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Mr. 248. 


Czesi a dr Körber. 


„Narodni Listy“ poświęcają lwowskiej mowie 
dra Kórbera obszerny artykuł, trochę ironiezny, 
trochę polemiczny. Punktem wyjścia wywodów 
czeskiego dziennika są ruskie demonstracje, | x 
przykrością sasnaczyć musimy, że organ słowiań- 
aki zajmuje w tej mierze to samo stanowisko co 
„Neue Freie Presse"; 1 w ten sam sposób prze- 
Badza i powiększa znaczenie słynnego pochodu 
Rasinów ku namiestnictwu, eo żydowska niemie- 
tka prasa. Tak samo jak „Newe Freie Presse", 
prawią „Narodni Lisiy" o „4000 uczestnikach 
demonstracji*, kiedy ich nawet 400 nie było i 
tak samo deklamuje o krwawej (II) walce z po- 
licją. A przecież z tej strony mogliśmy oezeki- 
wać więcej bezstronności jeżeli nie życzliwości... 

Co do ssmej mowy prezesa gabinetu, organ 
czeski rostrząsa przedewszystkiem nstęp w któ- 
rym dr Kórber podnosił znaczenie snajomości ję- 
szyków krajowych przez urzędników. 

„Bardzo słustnie piszą — Narodni Listy. — Do 
tego samego rosumnego poglądu doszedł już przed 
35 laty jeden wybitny niemiecki minister anstrja- 
eki, a to nie kto inny jak prsewódca Niemców 
tr Edward Herbst. 

Ten to główny nasz przeciwnik narodowy i 
polityczny, którego popiersie postawiono w gma- 
chu parlamentu Cislitawii, usna? w swem spra- 
wczdania napisanem w roku 1869, gdy był mi- 
mistrem sprawiedliwości, że pożądanemby było, 
by w ziemiach czeskich, a więc w Czechach, na 
Morawach i na Śląska wymagano od wszystkich 
państwowych urzędników znajomości obu języków 
krajowych, poniewsż to niesbędnie jest potrze- 
bne dla dobra tych krajów. Dokument ten leży 
do dsiś dnia w archiwam ministerjalnem, ale 
nikt o nim nie myślał, aż dopiero w r. 1897 hr. 
Badeni przgnął zadeść uczynić tej koniecznej po- 
gye państwowej. Te rozporządzenia zniósł dr 

rber. — — — 


Jeżeli satem dzisiaj dr Koerber podezas swej 
galicyjskiej podróży doszedł do przekonania, że 
Badeni mia? słuszność, że jego zarządzenie było 
mądrem i pomyślnem dla momarebji austrjacktej: 
to bezsprzecznie jest teras jego powinnością, ja- 
ko prezydenta ministrów okasać swą dobrą wolę 
80 do naprawienia krzywdy wyrządzonej nasze: 
mu narodowi i ogłosić: słusznem jest twierdze- 
mie Czechów, że arzędy i urzędnicy są dla ladn, 
nie zaś naodwrót; że tedy w ziemiach zamie- 
szkałych przes dwie narodowości powinni urzę- 
dnicy władać oboma językami w słowie i piśmie, 
by mogli się z ludem porosnmiewać żywem sło- 
wem nie przez tłómaczy, aby mogli każdą spra- 
wę w języku strony we wszystkich instancjach 
przyjąć, rozpatrzyć i aałatwić“. 

Narodni Listy sarsacają w dalszym ciągu dr. 
Koerberowi, że nie sdobył się na takie proste, 
logiczne i nozciwe rozwiązanie sprawy, że prse- 
£lwnie oznajmił, że na żadne narodowe czeskie 
koncesje nie pozwoli i nie zgodzi się na ukróce- 
nie stanu posiadania Niemców. Odpowiedź Cse- 

ów brsmieć może jedynie: 

„My nie żądamy dla siebie żadnych narodo- 
wych koncesyj, jeno słusznego swego prawa, któ- 
re nam przysługuje według ustaw. Ale xato 
Niemcy żądają dla siebie całego szeregn naro- 
dowych koncesyj nieobjętych ustawami jak: na- 
rodowego rozgraniczenia kraju, narodowego ros- 
dzielenia sejmu czeskiego, podwójnego prawa ję- 
zykowego W urzędach czeskich, ogłoszenia niem- 
esyzny 58 Urzędowy jęsyk Cislitawji i t. d. Te- 
ma wszystkiemu masi więc dr Kosrber na pray- 
szłość tamę położyć, 

Musi też postępając logiernie według słów 
swoich uesynić zadość najważniejszemu koitural- 
nemu postniat0wi sześciom)ljonowego narodu cre- 
skiego odnośnie do drugiego unieersyietu cse- 
skiego na Morawach, który prsecież w nicsem 
zie ogranicza tego miłego stanu posiadania Niem- 

w. 


Kraków, Środa dnia 7 Września 1904 r. 


Ostatecznie należałoby określić na czem po- 
lege ten stan posiadania Niemców. Ustawy sa- 
sadniese, których nie chcemy ani naruszać, ani 
obalać, ale których ścisłego wykonania żądamy, 
nie*snają żadnego narodowego stauu posiadania 
w tem znaczeniu, aby np. Crech w niemieckich 
częściach królestwa cseskiego, nie miał praw 
przysnanych wszystkim obywatelom państwa. — 
I na tem stanowisku stoimy wobec Niemców, 
żądając dla siebie tych wszystkich praw, które 
im przyznajemy. Ponieważ jednak praw tych 
nam nie przyznają, prowadzimy walkę obronną 
i przeciwko nim i przeciwko gabinetowi dra 
Koerbera, który stanął po ich stronie, & prze- 
ceiwko nam...“ 

Nie wdając się w ocenę wywodów czeskiego 
organu, musimy tylko zauważyć, że niemiecki 
stan posiadania jest rzeczywiście pojęciem bardzo 
elastycznem i niejasnem, które wymaga konie- 
esnie ścisłego i dokładnego określenia. I my np. 
nie możemy się żadną miarą zgodzić, aby nie- 
miecki stan posiadania na Śląskn polskim miał 
być nietykalnym i aby wssechniemcy śląscy pod 
pozorem utrzymania tego stanu, odmawiali Pola- 
kom praw, zagwarantowanych im przez ustawy 
zasadnicze. 


Postanowienie z dn. 4 czerwca 1569. 


Niemczysna w urzędach galicyjskich. — Glos prze: 
siłoroczny Sejmu galicyjskiego. — Postanowienie 
z 1869. — Jego treść, — Porwnger-Choborshy. — 
Jako kierownik nomiestnichwa nie wykcaał rcspcrzą- 
dzenia z r. 1864 r. — Niemczysna się ostała. 
« Nasz korespondent wiedeński (Mws.) pisze: 

Trafnie postąpił Głos Narodu, przypominając 
przed paru dniami z racji ustępstw, poczynio- 
nych językowi madziarskiemu przez administra- 
cję wojskową, sprawę języka niemieckiego w wła- 
dzach galicyjskich. Jest to sprawa, której abso- 
lutnie nie należy spuszezać z oczu, przeciwnie 
z całą energją dążyć do postawienia jej na 
porządku dziennym, celem pomyślnego załatwie- 
nia. 

Sejm na sesji ubiegłej (wrzesień i psźdsier- 
nik 1903 roku) domagał się gorąco, by wyrugo: 
wano niemczyznę z urzędów galicyjskich, a więc 
z żandarmerji, z dyrekcji poczt, z dyrekcji do- 
men i lasów, s koleji, z prokuratorji skarbu itd. 

Owa niemczysna siedzi w urzędach galicyj- 
skich przeważnie prawem kaduka. Postanowienie 
cesarskie i następnie rozporządzenie ministerjal- 
ne z dnia 4 czerwca 1869 (Dr. ust. kraj. n. 24) 
zaprowadziły jęsyk polski jako urzędowy w słut- 
bie wewnętrznej dyrekcji domen i wszystkich 
władz, tudzież urzędów, podlegających ministe- 
rjum rolnictwa, spraw wewnętrznych, skarba, han- 
dlu i obrony krajowej, jako też w koresponden- 
cji s władsami nie wojskowemi, nrzędami i są- 
dami w kraju. Władse, podlegające ministerjam 
obrepy Krajowej, — to żandarmerja. Do mini- 
sterjum skarbn należą: zarsąd tabaczny i pro- 
kuratorja skarbu. Do ministerjnm handlu należą: 
poczta, telegraf, telefon, pocztowe kasy oszczę- 
dności. Poprzednio, w dn. 4 czerwca 1869 nale- 
Żały także koleje, słusznem jest tedy, by i ko- 
leje podciągnąć pod owo rozporządzenie, choć od 
1896 roku zarząd kolejowy tworsy osobne mini- 
sterjum. 

Kto stał na czele namiestnictwa galicyjskie- 
go w chwili wydania owego rozporządzenia w 
dniu 4 czerwca 1869 roku? Baron Possinger- 
Chcborsky, Niemiec czeski, ursędnik starej, cen- 
tralistycznej szkoły. Agenor hrabia Gołuchowski 
otrsymał w paźdsierniku 1868 r. dymisję. Mini- 
ster spraw wewnętrznych Giskra był zdania, że 
kr. Gołuchowski w sejmie galicyjskim podczas 
rozpraw nad rezolneją mówił jak patrjota polski, 
a me jak urzędnik austrjacki. Gdy dala 24-go 
wrstśoia 1868 r. sejm uchwalił rezolucję, będą- 
cą kompromisem między wnioskami Smolki i Zy- 
blikiewicza, Giskra przeprowadził w Wiedniu 


Rek XII. 


dymisję Grołuchowskiego. Ster administracji kra- 
jowej spoczął w rękach wiceprezydenta namie- 
stnictwa, barona Possingera - Choborskiego. Nie 
był on wrogiem kraju. Przeciwnie, zachowywał 
się życzliwie. Ale jako Niemiec, jako urzędnik 
starej daty, wychowaniec Bacha i Lassera (w ga- 
binecie Schmerlinga) z tajonym żalem patrzył 


na znikającą s władz galicyjskich niemczysnę t 


znikających z Galicji nrzędników Niemców, któ- 
rzy po polsku nie chcieli, albo nie umieli urzę- 
dować. 

Nadto PossiRger-Choborsky nie był namiest- 
nikiem, ale zastępcą. Zdawał sobie sprawę, że 
jego stanowisku — to prowizorjam. Nie chciał 
się narażać Sejmowi i delegacji polskiej w Ra- 
dzie państwa, nie chciał też stracić łaski w wła» 
dzach eentralnych wiedeńskich, o których wie- 
dział, że wydały owo rozporządzenie poloniza- 
cyjne wbrew własnym sympaljom. 

Usunął tedy język niemiecki częściowo, to 
jest w władzach najważniejszych, w innych zaś 


zostawił, zasłaniając się argumentem, że albo ` 


brakuje wyspecjalisowanych nrzędników-Polaków, 
albo też na razie niema jeszcze opracowanych 
instrukcyj, jak pokonać trudności, które wyni- 
kną ze znoszenia się władz galicyjskich, urzęda- 
jących po polsku, s władzami centralnemi, urzę- 
dującemi po niemiecku. Sam na stanowisku pro- 
wizorycenem, pozostawił prowizorjum. 

Opinja publiczna polska, uradowana spolsz- 
czeniem administracji politycznej (sądownietwo 
społszezono już przed rokiem, tak samo i ssko- 
ły), nie przypatrywałe się dokładnie, gdzie to 
pozostawiono niemesyznę. 

Posainger-Choborsky ustąpił, gdy br. Hohen- 
wart w 1671 r. powołał ponownie hr. Głołuchow- 
skiego na stanowisko namiestnika. Lecz prowi- 
zorjum językowe niemieckie, jakie stworzył, nie- 
stety zostało. Gabinet Hohenwarta upadł szyb- 
ko, po nim przyszli do steru centraliści w gabi- 
necie Adolfa Auersperga, którzy nie pozwalali 
na ścisłe wypełnienie rozporządzenia z 1869 r. 

Czego opinja publiczna polska nie dopiinowa- 
wała w terminie właściwym, dzisiaj jest zada- 
niem trudnem do przeprowadzenia w jednej chwi- 
li. Lees społeczeństwo powinno z całą energją 
domagać się przeprowadzenia rozporządzeń, wy- 
danych przed 35 laty. 


WOJNA. 


Po klęsce. 

Nietylko Lisojan, ale 1 Mukden opuszczają 
Rosjanie... Według doniesień z tego miasta, „na- 
miestnik* Aleksiejew, którego namiestnikowstwo 
istnieje już tylko na papierze, wyjechał s Muk- 
denu do Charbina „ze względów zdrowia“. Dalej 
wywieziono s Mukdenu papiery i kasę banku 
rosyjsko chińskiego, zwinięto szpitale polowe, a 
wszystkie pociągi uwożą zapasy żywności zgro- 
madzone w stolicy Mandżurji. Ponieważ Mukden 
nie był weale tak obwarowany jak Liaojan, 
przeto Rosjanie nie mogą bronić miasta, a Ku- 
ropatkin nie zatrzyma się tam długo, jeżeli wo» 
góle Japończycy dojść mn pozwolą. Tymczasem 
stol on z połową swojej armji pod Jautaj i broni 
się jak może przed atakami Kurokiego; druga 
połowa zniszczona lub w rozsypce. Rozmiary 
klęski rosyjskiej nie są jeszcze znane, gdyż nie 
nadeszły dotychczas szczegółowe raporty japoń- 
skie, ale to pewne, że armja Kuropatkina dłażej 
bronić się nie może i tylko w prędkiej ucieczce 
może znaleźć ratunek. 

Odwrót zaś jest bardzo trudny, gdyż jedyna 
droga prowadząca do Makdenu tak rozmokła od 
deszców, iż niepodobna przeprowadzić tamtędy 
ant dział ani jaszczyków. Z drugiej strony te 
same przeszkody, które utrudniają Rosjanom u- 
ciecskę, powstrsymają pościg Japończyków. Obie 
strony s% do pewnego stopnia unieruchomione. 

Walka była niesłychanie zacięta, a podobnie 
długiej bitwy nie pamiętają dzieje świata. Mimo 
jednak bohaterstwa okazanego przez armję Ku- 
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2 dnia 7 wrsednia 


ropatkina, zaczyna się jat pojawiać w pismach 
Że. wyją krytyka postępowania naczelnego 


Jakkolwiek Rosjanie zapewniali — na wszel- 
ki prsypadek, — że odwrót Kuropatkina z Liao- 
janu leży w jego planie, przecież cała Rosja, 
zwłaszcza urzędowa, żywiła cichą nadsieję, że 
Kuropatkin przyjmie bitwę i odniesie wielkie 
zwycięstwo; to też wiadomość o jego klęsce, 
wywołała ogólne rozczarowanie i depresję. Kiedy 
zwycięstwa nie było, kiedy go być nie mogło, 
czemuż — pytają krytycy — Kuropatkin bitwę 
przyjął ? Czemuż nie wycofał się w porę s Liao- 
janu? Czemu nie czekał na dalsze posiłki s 
Rosji ? 


Te uwagi od „zielonego stolika" są jednak 
w gruncie rzeczy bezpodstawne. Cóżby w Rosji 
powiedziane, gdyby Kuropatkin bex strzału po- 
raucił Liaojan, mając blisko 200.000 ludzt i po- 
tężne fortyfikacje. Powtóre Kuropatkin zapewne 
nie chciał bitwy, ale mn się Japończycy narzu- 
cili. Gdyby nań napierali tylko jenerałowie Oku 
i Nodza od południa, możeby manewrowa tak 
jak pod Tasziezao i Hajczengiem, ale Kuroki sa- 
szedł nagle drogę od wschodu i zagroził armji 
rosyjskiej xupełnem odcięciem. Trzeba było wy- 
tężyć wszystkie siły w tę stronę, aby uratować 
przynajmniej część wojska. Olbrzymich zapasów 
amunicji i żywności, gromadzonych od 4 miesię- 
ey w Liasojanie nie uratowano, częścią zgorzały, 
częścią wpadły w ręce Japończyków. Udwrót 
był tak pośpieszny, że żołnierze, aby mieć swo- 
bodę ruchów, raneali nietylko tornistry, ale na- 
wet karabiny. Japończycy znaleźli około Liaoja- 
na blisko 100.000 karabinów, to znaczy, że pra- 
wie połowa armji rosyjskiej musi być na nowa 
uzbrojona. Oprócz tego Japończycy zabrali 200 
dział, czyli trzecią część całej artylerji Kuropa- 
tkina, sami zaś nie stracili żsdnego działa, bo 
wiadomość o zabraniu 40 dział przez Rosjan, o- 
kazała się fałszywą. Okazuje się zatem, że ar- 
mja rosyjska w Mandżurji właściwie nie istnieje 
i nie może już stawić opora Japończykom. — 
A zanim nadejdą wojska, mobilizowane w Euro- 
pie, zanim artylerja będzie uznpełniona i zapasy 
żywności sgromadzone, upłyną całe miesiące i 
Japończycy będą mieli msżaość opanowania ca- 
łej Mandżurji, nie tylko po Charbin, ale aż do 
granicy syberyjskiej. 


Takie są horoskopy najbliższej przyszłości, tak 
się przedstawia położenie Rosjan. Jakże daleko 
jesteśmy od idjotycznych przechwałek takich Mo- 


Wielki król Pałacake, 


(Dokończenie). 
Porucznicy, po szampańskich libacjach, ros- 
poczęli cake walka, silnie zbliżonego do indyjskie- 
go wojennego tańca. 

Stare damy kanapowe były mocno zgorszone 
1 skarżyły się na zepsucie obyczajów w dsisiej- 
szych czasach. Uspokojono je, że to jest najmod- 
niejszy taniec na paryską modłę. 

Młode dsiewczątka stawały się przersźliwie 
uczuciowe, 8 oficerowie mnaieli się dzielnie bro- 
nić przeciw przeraźliwie matrymonjalnym zakn- 
som. I zabawa ciąznęła się dalej w tym samym 
stylu, jaż x kłótniami i wojennemi starciami, bo 
Okcitańczycy piją z winem hałas i bitkę. Pijań: 
stwo nadaje im godność tak wrażliwą, że lada 
drobnostka jest dla niej wyzwaniem. Pewien gru: 
by pułkownik runął już na śliskiej podłodze i nie 
bes trudu udało się postawić go na nogi. Paniom 
ciężyły głowy i ciasno było w gorsetach.. 

Zewsząd słychać było energiczne wykrzykni- 
ki: „Kolosalne, piramidalne* — te słowa po- 
wtarzały się najczęściej. 

— Kolosalne ! wspaniałe wieczory | 
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Deptało 
ip, tylko po nagniotkach księżniczek! — wołał 
jakiś porucznik skaczący w amerykańskim tańcn. 

Tak bawili się ci „przodownicy naroda*. 

Tymczasem ich królewskie moście dossły do 
swoich komnat, a królowa natychmiast w bez- 
aj” gniewie rzuciła stę na kanapę i zaczęła 
łka 


Król myślał, że to atak nerwowy i chciał 
zawołać pannę dworską, kiedy nagle gniew kró- 
wej wybachnął niepowstrzymanym potokiem 
słów : 

— O tak, widziałam je jak się Śmiały, jak 
ostentacyjnie chowały swoje klejnoty, prawie z li- 
tości. Pewnie, one ta prawdziwe królowe! I to 
wstrętne indywidaum, ten Salomon, prześladują- 
cy mnie swoimi protekcyjnymi hołdami. Już ni- 
gdy, nigdy nie pójdę na bal dworski. Wyśmie- 
wają nas, to pewna, a ty nie nie widzisz. Mó- 


wiłam ci jag tyle rasy, że zawsze przebywasz 
gdsieś w chmurach. Ach chciałam pozbyć się 
widoku ludzkich twarsy! Mam tego dosyć, aż 
zanadte i nie zostanę dłużej w stolicy! Pojadę 
do mojego zamku w Turyngii Kiedyż nareizsie 
sacsnie się trochę przebierać międry tymi ludź 


„GŁOS NARODU 


skowskich wiedomosti, które układając warunki po- 
koju, żądały od Japonji zupełnej kapitalacji. 
Wyższy oficer rosyjski o bitwie pod Llaojanem. 

Jeden x jenerałów rosyjskich, adjutant cara — 
którego nazwiska korespondent Echo de Paris wy- 
mienić nie chce — w sposób poniższy krytykuje 
ewakuacje Lisojanu, oraz wypadki dni ostatnich 
na polu walki: 

„Zauważyłeś pan prawdopodobnie — rzekł do 
pana Marcelego Hatin — w ostatnich urzędowych 
telegramach Karopatkina, jaki nacisk kładł nass 
wóds naczelny na konieczność odzyskania pozycji 
Sykwantun, saatakowanej w czwartek przez Ku- 
rokiego, a zdobytej przes tegoż w nocy s czwartku 
na piątek. Sykwantun było w rzeczy samej po- 
zycją strategiczną, niezmiernie ważną w planie 
powstrzymania dowódcy prawego skrzydła japoń- 
skiego. Oddział Bilderbinga otrzymał rozkaz ode- 
brania pozycji, choćby za najkrwawszą cenę. — 
Gwałtowność ognia artylerji japońskiej, wyrzą- 
dzającej straszne szkody pierwszema korpusowi 
syberyjskiema, sprawiła, że atak rosyjski nie 
mógł się powieść. Tymczasem Japończycy doko- 
nywali z powodzeniem rach oskrzydlsjący, kiera- 
jąc się ku Sikutun. oddalonego od Sykwantun 
o trey wiorsty na północ. Pod ich naciskiem je- 
nerał Orlow, dowodzący skrajną brygadą naszego 
lewego skrzydła, wydał rozkaz odwrotn na za- 
chód, cofając się tym sposobem ku Liaojanowi 
t pozostawiając wolną drogę nieprzyjacielowi. 

„Orłow satem popełnił błąd straszliwy, który 
stanowił rosstrzygający moment w losach bitwy. 
Przyznam się pann szczerza, że nie pojmuję, jak 
mógł Kuropatkin wybrać Orłowa na obrońcę tak 
niezmiernie ważnej pozycji, Orłow bowiem. ch- 
eiaż profesor Mikołajewskiej Akademji wojsko- 
wej, popełnia jug nie pierwszy błąd taktyczny. 
Y7 kampanji chińskiej z 1900 roku grnbo się 
pomylił w pewnej ewolucji wojsk naszych, za 
co otrzymał od sesarsa surową naganę. W osta- 
tnich czasach dowodził Orłow, liszący obecnie 
lat pięćdziesiąt dwa, jedną brygadą kozacką w 
zabajkalskim kraju. Wracam do Sykwantun. In- 
ny błąd także popełniono w ciągu ataku na po- 
wyższą pozycję, który wywarł również zgubny 
wpływ na losy bitwy. Kilka bataljonów, z sza- 
long nieopatrznością rzuconych w ogień, rozszar- 
rt niemal do szczętu asrapnele artylerji japeń- 
skiej. 

„Kuropatkin, widząc jak olbrzymie ponosi stra- 
ty, przyszedł do przekonania. że atak źle popro: 
wadzony, pomyślnie skończyć się nie może. Nad- 


tn, uważając, że straci niezmiernie wiele bardsu | 


mi Pokazują się tam indywidua, których ja | 


— Dzień mój był strawiony sprawiedliwie 
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drogiego tzasn, w chwili właśnie, gdy Karoki 
posuwa się naprzód ka jego linjom komantka- 
cyjnym, dał rozkaz cofnięcia się calemu oddzia» 
łowi Bilderlinga, co pociągnęło za sobą odwrót 
wszystkich wojsk nassych, stojących Lisoje- 
nem. Pomimo to walka artylerji ciągnęła się je- 
szcze czas jakiś po Btronie poładniowej. 

„Opróżniono wszystkie forty; Karopatkin zaś 
pozostawał ciągle w Jantaj, aż do chwili, w któ- 
rej armja jego, podsielona na trey sekcje, nie 
dokonała odwrotn na północ Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa nie zamierza on cofać się 
wprost na Mukden, lecz walezyć ciągle przy co- 
faniu się, zatrzymując, o ile się da naj j 
idących za nim Japończyków, ile razy tylko na- 
darzy się po temu odpowiednia sposobność. — 
W chwili obecnej nasze straże tylne zajmnją po- 
zycje w okolicy Jantaj, wątpię jednak, abyśmy 
mogli atrsymać się na nich dłużej, gdyż Japoń- 
czycy zajęli już wzgórza, domiuujące nad Janta- 
jem. Sądzę, że Kuropatkin postąpił niewłaściwie, 
posuwając na północ korpna Stackelberga, nad- 
wstlony już znacznie w walkach, które toczyły 
się w dniu 29, 30 1 31 sierpnia na południe od 
Liaojanu. Dodam jeszcze, żo w ciągu dziestęciu 
dat ostatnich straciliśmy przeszło 12.000 ludmi. 
Sądzę jednak, że Japończycy wielkiej zdobyczy 
nie znajdą w Padaze. aj ię bowiem s 
niego niemal całą amunicję, oraz połowę nagro- 
madzonej tam żywności, część zaś Pra WAOpÓdE 
bnie została spaloną*. 


Wielkie bitwy. 

W bitwie pod Liaojanem brało udział około 
pół miljona ludzi x oba stron. Straty obustron- 
ne do dziś dnia nie są skonstatowane; s doryw- 
czych depesz należałoby przypnszczać, że Japoń- 
czycy stracili około 20.000 ludzi, Rosjanie koło 
60.000. Już te cyfry wykazują, że bitwa pod 
Lisojanem należy do największych, jakie ma hbi- 
storja. Dla porównania z innemi bitwami poda- 
jemy poniżej zestawienie sił walesących w więk- 
szych bitwach XIX wieku, oraz wykaz strat: 


Bitwa pod Anaterlitz 
(3 grudnia 1805) 


Francuzi Austrjacy i Rosjanie 
80.000 ladzi 90 000 Indzt 
Straty 7.000 , 20.000 Q, 


Bitwa pod Eylau 
(8 lutego 1807) 


Francusi Rosjanie 
' 70000 ludzi 75.000 ludsi 
"Straty 15.000 , 26.000 , 


woale widzieć nie chcę na dworze. Mężowie pa- | i na wielkich rzeczach. — myśli. — Panowałem 


trzą na ciebie oczyma Otella i strzegą omdlewa: ; 
jesych oczkowań swoich żon w twoją stronę. 
Podbiisją twoją próżność i Śmieją się z ciebie. 
Jesteś papierowym teatralnym królem, a oni są 
prawdziwymi królami | 

Król, jnż miał wybnehnąć gwałtownym gnie- 
wem, kiedy weszła wierna hrabina Sonnenschein. 

— Nie zapomnij pomodlić się dziś wieczo- 
rem — rzekł z prostotą. — Bóg i ja będziemy 
czuwali nad wszystkiem i wielkie rzeczy spełni- 
my w tem królestwie:* 

Ueałował obojętnie rękę królowej i wyszedł 
szybko. 


Rozdział, w którym jego król. mość Patacake 
uroczyście udaje się na spoczynek. 

Jak orkan przebiegł król koło dwóch lokai 
czekających n drzwi sypialni i prosto zmierzał 
do łóżka z żelaza i mosiądzu, niskiego i brzyd- 
kiego. Obrócił się na obcasach, pół obrotu, ras, 
dwa, raz, dwa, aż do prawej ściany, — pół o- 
brotu, raz, dwa, rav, dwa, aż do lewej ściany, 
gdzie nosem trafia w nos własnego odbicia w ol- 
brzymiem lustrze. Staje, dziwi się, poznaje się, 
podziwia się, uśmiecha się do siebie i uspokaja 
się. 

4 Odpina pas, szerokim gestem rzuca szablę 
pod nogi jednego z lokai. Dolman rzuca na le- 
wo, mundnr na prawo, kamizelkę jeszcze gdzieś 
indziej, siada na krześle, podaje nogi lokajom, 
którzy nsłutnie rzucają się do ściągnięcia bntów 
i zbierają po podłodze dolman, szablę i wszystko 
inne. Jaż tylko w kosznii i w hełmie na głowie 
stoi Patacake przed lustrem i uśmiecha się do 
siebie. 

Ostrożnie i czule, skrawkiem miękkiej guta- 
perki uczepionej za uchem więsi teraz wasa, któ- 
rego końce łaskoczą aż powieki. Potem rozpina 
koszulę, wznosi ręce do góry, jak gdyby cheiał 
ulecieć w powietrze i stara się śclągnąć koszulę 
przez głowę nie zdejmując hełmu. Koszula prze- 
chodzi, ale sawadza o srebrną gałązkę na hel- 
mie, — król wymachuje rękami — (czy wassa 
król. mość ehce odlecieć?) i z trudem pokony- 
wa przeszkodę. Koszula rozdarta od góry do do- 
łu, leży na podłodze. — Nie bez pomocy lokal 
askarłatna w okcitańskie orły haftowana koszala 
pokrywa owłosioną nagość królewską i boski Pa- 
tacske uklęka na kięcaniku, rachuje się s si- 
mieniem i modli. z 


chwalebnie i okoitańską treodę prowadziłem wis- 
śdetwą drogą. Ostrzyłem mój miecz, któryś Ty 
mi dał, Panie, a który duszą jest miljonów moich 
żołnierzy. Teraz on cicho spoczywa w pochwie, 
ale błyśnie swycięsko, gdy tego będzie trzeba 
w obronie ideałów. Cznwałem nad tem, by Wy- 
csyssczono ideały okcitańskiego ludu i dziś Świte- 
cą się one i błyszesą, jak nowe. Przeciw tym, ce 
w nie wierzyć nie cheg, mam moją policję o sH- 
nych pięściach, mam moich sędziów, a w najgor- 
szym razie moją nienbłaganą armję. Moja policja 
umie przytłamiać zboczenia umysłów; ona 

dsa bez zastrzeżeń przemowy mówców, kierunki 
Mterackie, meralność rysowników, nie nie ujdzie 
jej czujnemn wsrokowi. 

Dla sędziów zostaje reszta. Biada temu, co 
oficjalnej prawdzie chce przeciwstawiać rzeczy” 
wistą, naga prawdę! 

Cała Okcitanja wypełniona jest szkołami, w 
których tych, co kiedyś Indem być mają, uezy 
się ideałów. Poueza ich się, te mysl jest najgor= 
szem złem, drsemiącym w duszy ludzkiej potwo- 
rem, którego bndsić nie trzeba. Dowodsi im się, 
że z dyskusji rodsł się kłótnia, że ciekawość zba 
cza z prostej, utartej drogi i prowadsi do ot- 
chłani, że jedyne pytanie dozwolone i polecone 
jest: „czy to wolno? esy można to, lub owo tro- 
bić, lab powiedsieć?* Tylko takie pytania sta- 
wiając i przed odpowiedzią myśląc o policjancie 
i sądzie, lud staje się ludem, a nie gromadą 
indywiduów, narodem, a nie gromadą ludzi. 

Panie Boże, panowałem dziś chwalebnie, za- 
słaguję na Twoje zadowolenie. 

I wielki król, xałatwiwszy się z Panem Bogiem, 
patrzył się długo w lustro s czcią i respektem 
i nagle wsnnął się pod kołdrę na niskiem i sspe- 
tnem łożn. Wyprostował się siedząc, odpiął rze- 
mienie od hełmu, obiema rękami zdjął go £ gło- 
wy, popatrzył nsń czule, aosłował poważnie i pe- 
łożył na nocnej szafce u węzgłowia. 

Położył się na prawy bok i powoli słabną 
ehrabąszczowe loty jego myśli. Pilny król zasy- 
pia i może już śni, ale chrapie s pewności 

Jeden ze służących sblita się na paleach. — 
W ręku trzyma duży saklany klose. 


Podssedł do łóżka | cicho, ostrożnie nakrywe | 
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Bitwa pod Wagram 
(6 lipea 1809) 
Franeasi Austrjacy 
150.000 ladi 140000 ladsi 
Straty 16.000 „ __ 24000 , 
Bitwa pod Moskwą 
(7 września 1812) 
Franeuzi Rosjanie 
130.600 ludzi 140.060 ludsi 
600 dsiał 600 dsiał 
Straty 30.000 ludzi 60.000 Indsi 


Bitwa pod Lipskiem 
(15—19 paźdriernika 1813) 


Francuzi Zjednoczeni 
180.000 ludzi 310.000 ludzi 
Straty 25.000 , 45000, 


Bitwa pod Sadową 
(2 lipca 1866) 


Prusacy Anustrjacy 
220.000 ludsi 200.000 ludsi 
780 dział 700 dział 
Straty 9.000 ludzi 23.000 ludzi 


Bitwa pod Saint-Privat 
(14 sierpnia 1870) 
Francuzi Niemey 
120.000 ludsi 200.000 ludzi 
450 dsiał 730 dział 
12000 ludzi 15.000 ludmi 
Bitwa pod Sedanem 
(1 września 1870) 
Franeusi Niemey 
120.000 ludzi 180.000 ludzi 
480 dstał 550 dział 
14.000 ludz! 18.000 ludzi. 
Bitwa pod Llaojanem 
od 28 sierpnia do 5 września 


Straty 


Straty 


Japończycy Rosjanie 
260 000 220.000 
700 dział 600 dział 
Straty 20.0000 ludzi 60.000 ludzi. 


Wiek japońskich jenerałów. 

Marszałek margrabia Jamagata licsy 66 lat 

2 miesiące, marszałek margrabia Ojama 61 lat 

8 miesięcy, jenerał hr. Nodsu 62 lata 9 miesię- 

cy, marszałek hr. Katsura 56 lat 9 miesięcy, jë- 

nerał baron Kuroki 60 lat 5 miesięcy, jenerał 

baron Oku 57 Ist 9 miesięcy, jenerał baron No- 

gł 54 lat 9 miesięcy, jenerał baron Kodama 52 

lat 6 miesięcy, jenera? ks. Fuszimi 46 lat 4 m., 

, jeneral bar. Hasegana 54 lat, jeneral baron O- 

| kasawa 60 lat 1 mies., jenera? wicehrabia Saku- 

ma 58 lat 9 mies., jenera? bar. Nisz! 58 lat 5 
miesięcy. 


Łagodniejsze tony. 


Nowomianowany namiestnik Finlandji, ks, O- 
| boleński — który miał prowadzić rządy tege 
kraju „żelazną ręką“ — przedstawia się nagle 
jako bardzo liberalny urzędnik. Oto jego mowa 
wygłoszona do fińskiej deputacji. 

„Po mianowaniu mnie na odpowiedzialne sta- 
nowisko jenerał-gnbernatora finiandzkiego, byłem 
zaszezycony rozmową z najjaśniejszym Panem. 
Jestem głęboko przekonany, że Jego Cesarska 
Mość przepełniony jest miłością (?) dla poddanych 
fmlandzkieh. Obecnie znana jest panom najwyż- 
sza wola, wyrażona w Najwyższym reskrypcie 
z dnia siedmnastego czerwca; będę się nim kie- 
Towarzy pełnieniu włożonych na mnie obo- 
w w 


„Stosownie do wskazówek Jego cesarskiej 
Mości podczas mojego jenerał- gubernatorstwa 
Bie będą wydane nowe zarządzenia, 
zmieniające ustanowiony nstrój £y- 
sia społecznego. Mam nadzieję, że obejdzie 
stę bez wszczynania takich spraw, które mogły- 
by podniecać umysły ladności. W niedalekiej 
przeszłości rosiegały się głosy, że postępowanie 
rządu wywołało niezadowolenie wśród ludności 
Finlandesyków. Cry nie przychodsiło wam na 
myśl, że eo do tego nie są bez winy sami Fin- 
łandezyey. 

„Przypomnijmy sobie niesprawiedliwe napaści 
Ra Rosję w zagranicznej prasie rewolucyjnej do 
których przyłączyły się głosy Finlandji. To mu- 
Wało oburzać każdego Rosjanina w szezególności 
erce Najjaśniejszego Pana. Nie lubię ko- 
tmopolitów, szanuję Finlandczyków 
da ich miłość dla swej ojezyzny, dla 
Wewnętrzngo ustroju społecznego, 

z jako Rosjanin proszę o takiż sam szacu- 
Nek dla narodowości rosyjskiej, Zawsze 
dędę troszezył się o ochronę dobra 
Vinlandji, będę gotów wysłuchać z całą ży- 
liwością wszelkiego otwarcie wypowiedzianego 
Mania, choćbym nie mógł go podzielić, leez od 
Panów spodziewam się także zaufania 

Otwartości, które nigdy nie będą miały złych 
ip Pitw. Dotychczas znacie mnie panowie z 83- 
4 W nie życzliwej dla Rosji prasy zagranicznej 

a oluejonistów rosyjskich. Postarajcie się po- 
| "AĆgię ze mną. Znajdziecie we mnie życzliwie n- 


„RSŁO8 NARODU- 


sposobionego eałowieka, zawsze gotowego do t- 
wsgłędnienia wassych potrzeb. Jestem przekona- 
ny, że w dojrzałym rossądkn i otwartej prawdsie 
znajdziemy uezeiwą drogę do zjednoczenia się“. 

Ta spowiedź tak uprzejma i tak pokojowo 
nastrojopa, dziwnie odbija od dotyrhezasowej po- 
lityki rosyjskiej w Finlandji. Czy przypadkiem i 
w tym wypadku Japończycy nie są sprawcami 
tej ewolucji rosyjskiego wielkorządcy ? 


W sprawie Tatr i Zakopanego. 


Z okazji pobytu w Zakopanem prezydenta mi- 
nistrów dra Koerbers, wręczył mu poseł dr Da- 
nielak memorja} w sprawie Tatr i Zakopanego. 
Poseł Danielak powołuje się na wstępie na oko- 
liezność, że uzdrowiska galicyjskie pomimo pra- 
wie zupełnego braku opieki se strony rządu cen- 
tralnego stały się joż ważnym czynnikiem eko- 
nomieznym. Przytacza przykłady, jak państwa 
zachodnie, a nawet rasiednie Węgry w dobrze 
srozgumtanym włssnym jntereste popiersją ruch 
turystyczny 1 formułuje życzenia, jakie cały kraj 
w interesie rozwoju polskich uzdrowisk żywi wo- 
bee rządu. Życzenia te są następujące: 

1) Powiat Nowotarski 1 Zakopane od szere- 
gu lat domaga się utworzenia sądn obwodowego 
w Nowym Targu 1 sadu powiatowego w Zako- 
panem. Obecnie, kto ma sprawę w sądzie obwo- 
dowym w Nowym Sącen, musi stracić trzy dni, 
aby się do sądu dostać 1 wrócić. 

Prosimy zatem W. E. o jaknajrycblejsze o- 
twareie sądu obwodowego w Nowym Targu i sẹ- 
du powiatowego w Zakopanem. 

2) Zakopane stało się dzisiaj jednem i jedy- 
nem miejscem klimatycznem górskiem, dokąd 
przeciętnie obecnie zjeżdża po 10 tysięcy tary- 
stów rocznie. Kraj, co mógł, to dla Zakopanego 
zrobił. Wybudował przedewszystkiem wygodne 
szosy w Tatry i drogi w samem Zakopanem. — 
Gmina jednak biedna, nie mająca żadnego ma- 
jątku, nie może zdobyć się na najniezbędniejsze 
potrzeby rozwoju — mianowicie na: kanalizację, 
wodociągi i oświetlenie należyte. Rozwój Zako- 
panego zawiał od wydatnej, na szereg lat rozło- 
żonej pomocy rządowej na budowę kansłów, wo- 
dociągn i założenie stacji elektrycznej. 

3) Pomimo, że poesta w Zakopanem daje 
rocznie przeszło 100,000 koron przychodu. z cse- 
go 50000 koron jest exystego zysku, dotąd nie 
ma należytego pomieszezenia. W sezonie letnim 
traeba czasami stać pod gołem niebem na desz- 
esu, nim się docłśnie do binrka urzędnika. Mi- 
mo tych braków zarząd pocztowy nowo poło- 
wiecznie sprawę sałatwia, wynajmując w nowym 
małym domu parę ciasnych ubikacyj na pocztę, 
zamisst wybudować raz porządny budynek pocz- 
towy. Koszt dzierżawy jest znacznie większy, ani- 
żeli by kosztował właściwy odpowiedni gmach 
na anunitetach wybudowany. 

4) Nie mamy dotąd połączenia krótkiego z Wę- 
grami. 

Do jeziora Sztzyrbskiego wybudowaao po 
stronie węgierskiej kolej zębnicową, u nas jest 
w projekeie budowa kolei zębnieowej pod Swin- 
nieę. Po jej wybudowaniu mogłaby być prze- 
dłużoną przez Środek Tatr na Węgry. Taka li- 
nja kolejowa ma zapewnioną rentowność. Wkrót- 
ee w tej sprawie zostanie Wysokiemu Rządowi 
przedłożona petycja. Prosimy o przychylne jej 
traktowanie. 

5) Gdy linja strategiezna kolejowa z Chabów- 
ki do Suchej Góry została w tym roku ukoń- 
czoną i do nżytkn oddana, upraszamy o jaknaj- 
rychiejsze upaństwowienie całej linji kolei z Cha- 
bówki do Zakopanego z odnogą do Snehej Gó- 
ry — a to ze względów strategieznych i w in- 
teresie Tatr. 

6) Prosimy o zaprowadzenie 45-cio dutowych 
biletów powrotnych do Zakopanego na linjach 
kolei galicyjskich 1 śląskich, jak to już nezynił 
rząd węgierski, ułatwiając ruch turystyczny. 

7) Uprassamy o specjalną ustawę uwalniają- 
cą domy nowe, lnb według nowoczesnych zdro- 
wotnych wymagań przebudowywane w Zakopa- 
nem od podatków na lat 20. Ustawa taka jest 
dla Zakopanego niesbędną.* 

Memorja? kończy się: 

„Jeżeli się zwracamy o pomoc do państwa, 
to ezynimy to także w interesie samegoż pań- 
stwa. Zakopane płaci już teraz podatków wię- 
cej, niż cały powiat nowotarski. Jeżeli rząd do- 
pomoże do rozwojn Zakopanego, zspewni przez 
to państwu znaezny przyrost dochodów." 


Szajka żydowskich oszustów, 


(Korespondencja „Głosu Narodu*.) 
Rzeszów á września, 


Lawa przysięgłych dla sprawy Mojżesza Gar- 
feina i Spól. składa się wyłącznie z włościan. — 


3 


Widoeznem jest, te interesują się rosprawą co- 
raz więcej, a nursgi i pytania, jakie padają £ 
ławy przysięgłych, dowodeą trafności zdania i 
zdrowego „chłopskiego rorumu*. 

Audytorjum składa stę przeważnie z żydów, 
którzy bardzo są zaciekawieni sprawą dla etyki 
społeczeństwa żydowskiego szczególnie charakte- 
rystyczną. 

Oskarżeni zasiedli naprzeciw ławy przysię- 
głych. Mojżesz Gurfein lat 24 liczący, robi 
wrażenie wprost niemiłe. W budowie swej kwa- 
dratowej twarzy ma Coś z „typu zbrodniarza”. 
Wrażenie to kompletuje się w skutek przygar- 
bionej postawy 1 ponurego wejrzenia oskarżo- 
nego. 

Brat jego Józef Gurfein to typ przebie- 
głego krętacza. W środku na ławie cskarżonych 
zasiadł z godnością prawdziwego „dyrektora* 
spółki oskarżony Fliegner, mężczyzna około 
60 letni, wysoki, siwy mający w swem zacho- 
waniu eog z dystynkcji wielkich kapitalistów. 
Z zawodu jest domokrążcą, widocznie jednak da- 
woo z tym zawodem wziął rozbrat. Punisow- 
ski to typ wybitnie semieki — raz go zoba- 
czywszy z pewnością pozna się go, choćby za 
lat kilkanaście. 

Rubinstein robi wrażenie lisa. 

Reieh między oskarżonymi jedyny w bekie- 
szy chasydów, ot zwykły kartzmarz galicyjski. 

Po odczytaniu oskarżenia przewodniczący 
przesłuchuje Mojżesza Gnorfeina, który odpowia- 
da półsłówkami, wypierając się wszystkiego. — 
Przewodniczący okazuje znalezione pomiędzy je- 
go korespondencją anonimowe denuncjacje, w któ- 
rych oskarża swego brata Jórefa o Oszustwa | 
nazywa współoskarżonych bandą rabasłów. 

Mojżesz Gurfein nie chce wyjaśnić zna- 
czenia tych dennnejacji, zaś obrońca jego adw. 
Dzianot, opierając się na tem oświadcza, że jego 
klijent wedle informaeji mu udzielonej jest umy- 
słowo chorym i stawia wniosek o zbadanie jego 
stanu umysłowego przez znawców. 

Prokurator wyraża wątpliwość, czy rzekoma cho: 
roba umysłu nie powstała dopiero na salisądn sgadza 
się jednak na przesłuchanie infor matorów obrońcy 
isko świadków, ewentnalnie wyłączenie Mojżesza 
Gurfəina z obecnej rozprawy i po zbadaniu jego u- 
mysłu przeprowadzenie osobnej rozprawy, atoli 
dopiero w następnej kadencji przysięgłych, gdyż 
badanie musi potrwać kilka tygodni. 

Wobee tego obrońca eofa się o tyle, iż uzna- 
je swojego klijenta już nie umysłowo chorym, 
lecz tylko „osłabionym*. 

Trybunsł postanawia wezwać ojca obwinio- 
nego i lekarza, który go leczył, jako świadków. 

Osk. Józef Gurfein także przeważnie prze- 
czy wszelkiej winie i twierdzi, że głównym e- 
szustem w tej sprawie był niejaki Elsig Batter- 
reich, który uciekł do Londynn; on to miał o- 
skarżonego w błąd wprowadzić, podając jakoby 
był dostawcą fałszywych banknotów. 

Oskarżony uwierzył, dał mu swój kapitał do 
tego interesu i został ajentem do werbowania 
nabywców na ten towar, 8 za to dostawał od 
Butterweicha wynagrodeenie, | 

Zeznania Świadków obciążających piętnuje, 
jako fałszywe i twierdzi, że przeważnie tych lu- 
dzi nawet nie zna, wobec czego nie jest w sta- 
nie wyjaśnić, dlaczego oni fałszywie przeciw 
niemu świadczyli. 

„Dyrektor* Fliegner trzyma się innej 
metody. Przeważnie wszystkiemu przeczy, atoli 
robi nieliczne wyjątki i przyznaje, ża niektórzy 
poszkodowani mniemali, iż on posiada fałszywe 
banknoty i natsrezywie domagali się sprzedania 
im tychże, oraz wręczali mu różne kwoty, które 
on przyjmował, „jako pożyezki*. 

Osk. Punizowski łamaną polszczyzną prze- 
czy wszystkiemu. 

Osk. Rubinstein twierdzt, że sam został 
oszukany przez ubiegłego Batterweicha, który 
go przyjął na faktora t wsiąwszy od niego kau- 
cję, karał mu sprowadzać kupców na fałszywe 
banknoty, oświadczając, 12 jedynie w ten sposób 
swoje pieniądze może odbić. Oskarżony dopro- 
wadzał Butterweiehowi i Fliegnerowi klijentów, 
których udało mu się pozyskać 1 przekonać 
o rentowności tego interesu. Chodziło mu przy- 
tem głównie o to, żeby swoje pieniądze „odbić* 
przez oszukiwanie innych. 

Osk. Reich wypiera się wszelkiej winy i 
twierdzi, że został oszukany przez Butterwelcha, 
który wsigł od niego 2000 k. na kupno terenów 
naftowych. f 

Wogóle obwinieni starają się przedstawić 
zbiegłych w toku śledstwa spólników jako wiel- 
kich oszustów, a siebie jako ich ofiary. 

Przystąpiono do przesłuchiwania Świadków. 

Obrońcy żądają, aby od nich trybunał nie 
odbierał przysięgi, gdyż namawiali oskarżonych 
do rozszerzania fałszywych banknotów. 

Prokurator sprzeciwia się temu wnioskowi, 
albowiem fałszywe banknoty faktycznie nie 
istniały, a poszkodowani świadkowie przez samą 
chęć nabycia nie dopuścili się żadnego czynu 


« dnia 7 wryośnią 


4 dnia 7 września 


karygodnego i niema prawnej podstawy do zwol- 
nienia ich od przysięgi. : 
Trybunał odrzucił wniosek obrońców jako 
prawnie nieuzasadniony i odebrał przysięgę od 
świadków. (C. d. n.) 


ZE SWIATA. 


Niewinnie skazany. W Anglji wielkie 
wrażenie wywołała niezwykle sensacyjna i sa- 
wikłana sprawa. W r. 1877 sąd przysięgłych w 
Old Balley skazał na pięć lat niejakiego Johna 
Smith, za wyłudzenie kosstowności i drobnych 
sum pieniężnych od kobiet lekkich obyczajów i 
wynagradzanie ich exzekami, podpisanem! przes 
siebie tmieniem lorda Willonghby. W r. 1896 
został aresztowany pod zarzutem takich samych 
przestępstw, dokonanych w tymże roku, norweg- 
esyk Adolf Beck. Przestępstwa te mogła popeł- 
nić tylko tasama osoba eo i w r. 1877. Ponie- 
wat jednak na śledstwie wstępnem ajent policyj- 
ny, śresztujący poprzednio Smitha, a później 
Bocka, zaprzysiągł, to Smith i Beck są jedną i 
tą samą osobą, nie uwsględniono zatem danych 
antropometrycznych i Beck został oddany pod 
sąd przysięgłych w Old Balley. Ajent polieyjny 
w obawie, aby nie został doprowadzony przes 
obronę do odwołania zaprzysiężonego zeznania, 
gdyż znane mu były dane antropometryczne obu 
osobników, został zwolniony od świadczenia. Ró- 
wnież sąd nie dopuszczał do dalszego badania 
biegłego kaligrafa dla wyjaśnienia sprzeczności 
w jego zeznaniach eo do tożsamości podpisów na 
czekach z r. 1877 i 1896 1 tożsamości charakte- 
ru pisma Becka z podpisami na czekach i na sa- 
sadzie zeznania poszkodowanych, że w oskarżo- 
nym z jego siwych wąsów poznają winowajcę, 
zamilczając o łącznośeł sprawy z r. 1877 z obe- 
eng, nenał Becka winnym przypisanych jemu 
przestępstw 1 skazał go na 7 lat ciężkich robót. 

Po zapadnięciu wyroku, Beck nie mający nie 
wspólnego ze Smithem, uchodził jako dwukrotnie 
karany John Smith. Na galerach dowiadaje się, 
te jego rzekomy sobowtór jest izraelitą i pod- 
legał obrządkom rytualnym; Beek poddaje się 
wiąe rewizji lekarskiej, która orzeka, że na B. 
nie był dokonany obrządek rytualny. 

Z roskasu ministerjum spraw wewnętrznych, 
na skutek rzeczonego Świadectwa, przywrócono 
mu nazwisko Beek; mimo to zostaje ciągle na 
galerach. Nie uwzględniono jega prośb o prze- 
prowadzenie nowego śledztwa i dopiero w roku 
1901 zostaje uwolniony warunkowo, jako galer- 
nik podległy dozorowi policyjnemu. Zbiera on 
wówczas resztki fortuny | przy pomocy swolen- 
ników chee wykazać swoją niewinność i wykryć 
prawdziwego winowajcę. Wszystkie jednak drzwi 
samykają się przed nim, wszędzie napotyka na 
ogromne przeszkody, tak it zrozpaczony i zupeł- 
nie zrujnowany, uważa siebie sa nieodwołalnie 
straconego. Zła jego dola nie skończyła się je- 
dnak na tem. W kwietniu roku bieżącego sosta- 
je snowu aresztowany pod zarzutem popełnienia 
takieh samych przestępstw, jak w 1896 r. Zape- 
wnia on znowu o swojej niewinaości, lecz poszko- 
dewana poznaje go po siwych wąsach, jako ma- 
jącego spełnić przypisane mu Czyny, a biegły 
kaligraf potwierdza tożsamość podpisów na cze- 
kach z 1877, 1896 i 1904 roku. 

Ława przysięgłych uznaje winę Becka, lees 
sąd, wzruszony jego krzykiem protestu, na ehwi- 
lọ poczuł się niepewnym i odroczył wydanie wy- 
roku na tydzień. Tymczasem przypadek przyszedł 
nieszezęśliwemu s pomocą, gdyż w jednym z eyr- 
kułów policyjnych w aresztowanym za kradzieże 
1 wyłudsanie u kobiet lekkich obyesajów I wy- 
dawanie im fałszywych czeków, poznano Johna 
Smitha o stwych wąsach, którego wymiary an- 
tropometryczne zgadzały się z danemi z 1877 r. 
Smith przyznał się do przestępstw dokonanych 
w 1896 i 1904 r. Beck został natychmiast unie- 
winniony i dekretem królewskim ułaskawiony. — 
Sprawa ta przypomina przygody p. Stillera. 
N, OOOO ZAWO OZ D ORDY SANO, 


- Od Administracji. 


! ! Czas odnowić przedpłatą ! ! 
która wynosi: 
W KRAKOWIE: 


miesięcznie . . . 2 kor. 
kwartalnie . . . 6 , 
rocznie . . . .24 , 


Za odnoszenie o 40 h. drożej. 
NA PROWINCJI: 


miesięcznie . . 2 k. 70 h. 
kwartalnie . . 8k. 
roeznie . . .32 k. 


eudarzyk 
dziś o godz. 5 minut 56 
nat 12, długość dnia 


„SŁOS NARODU" 
Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających Ra 


wieś lub do kapiel, upraszamy o nadesła- 
nie 40 kal. za każdą zmianę adresu. 


KRONIKA. 


Kalesdarzyk kościelny, Dziś środa Wigilja Anastazego 
Reginy panny męczenników ; we. czwąrtak Narodzenie 


NMP. 


astronomiczny, Wschód słońca rogpociął się 
P packód przypada o poda. 6 mi- 


godzin minat 
Kupujeic tylke u Ohraośetjan ! 


Ziemia w Poznańskiem. W powiecie galeźnień- 


skim kolonizacja, po wykupieniu większej własności 
polskiej, zabiera się teraz do właśsiciell mniejszych. 
Jeden z komisarzów miał mię odezwać na zebraniu 
sołtysów, po oddaleniu z Rady Polaków, żeby sołtysi 
namawiali chłopów niemieckich do wykupienia gospo- 
darstw polskich, które kolonisacja przejmie i wypuści 
w dzierżawę ich dzieciom. — Kolonisacja kupiła w 
Kleóku hotel, ażeby w zim urządzić „Kaufhaus“. — 
W hotelu tym jest sala, gdzie odbywają się zebrania 
polskie, w której teraz koloniśsi tańczyć będą. Nadto 
przedstawiają się szans: dla kolonisacji w szynkowni 
naprzeciwko kościoła katolickiego ; 


przypuszosają, 40 
gdy szynkarzem będzie katolik-Niemiec, to tu z chło- 


pami polskimi da sobie radę. — „Dz. pomański" 


pisze: „W gnieśnieńskiem, jak nam telegrafają, kręci 


się niejaki p. Radxiejewski w towarzystwie p. Bara- 
nowskiego. 


Obydwaj podejmują usiłowania w spra- 
wach kolonisacyjnych*. — Do kilku pism ladowyeh 
donoszą z pod Strzałkowa, że gospodarze Adamski 


z Kornat, a Tomozak, Kot i Musielak z Ostrowa ko- 
ścielnego cbeą sprzedać swoje gospodarstwa komisji 
kolonizacyjnej. W sprawie Charbowa donosi „Lech“: 


„Nie ulega jut wcale wątpliwości, że Charbowo na- 


leży do komisji kolonizacyjnej, jeżeli nie „de jure“, 
to s pewnością „de faoto“. Z pobliskiej Polskiej Wsi 
bowiem do Charbowa dojeżdża administrator komisji 
kolonixacyjsej i wydaje rozporządzenia. 
szcze Oharbowo zapisane jest na Kronhelma, ale na 
dn. l-szym paźdsiernika ma nastąpić przowłarzczenio 
Ba rze0z komisji kolonizacyjnej*. 


Obesnie je- 


Propaganda protestantyzmu wśród rabdtników 
polskieh. Niemieckie dzienniki katolickie samieszcza- 


ją tajną odeswę pomorskiego towarzystwa, zajmzją- 


cego sią krzewieniem protestantyzmu. Z odezwy tej 
dowiadsjemy się pomiędzy inneml, że towarzystwo 
postanowiło roztociyć szczególną opiekę nad robotni- 
kami polskimi, przybywającymi, przeważnie z Króle- 
stwa Polskiego, w czasie żniw na Pomorze. Odezwa 
wyraża przekonanie, śe ot robotnicy pozbawieni wszel- 
kiej opieki duchownej, staną się łatwą zdobyczą pro- 
pagandy protestanckiej. 


Z KRAJU. 


Zgromadzenie PP. Klarysek w Starym Sączu 
podaje do wiadomości, że miniąteratwo wyznań | o- 
światy pozwoliło na otwarcie seminarjum naucz. żeń- 
skiego przy klasztornej wydziałowej szkole im. św. 
Kingi i że nauka I-go kursu rozpocznie się s dniem 
15-go b. m. Warunki przyjęcia do seminarjum są: 
ukończony rok 15-ty, świadectwo zdrowia i odpow.e- 
dnie nauki przygotowawcze; zań umieszczenie w kla. 
sztorze: 50 korom miesięcznie (w t) wlicza się rau- 
ka języka francuskiego, Konwórsacja francuska i nie- 
miecka, a w razie choroby opieka lekarska). Za lekcje 
gry na fortopiaale i na skrzypcach płaci się osobno. 

Niaudała wycieczka. O wycleczcelwowskieh ko- 
lejarzy, której przybycia napróżno oczekiwano w Kra- 
kowie pisze „Kurjer lwowski“ : 

Czytelnia kolejowa zapowiedziała na niedzielę, bes 
względu Ra pogodę, wycieczkę do Krakowa i Wieli- 
ozki, D ostatniej chwili nie było żadnego odwoła” 
nia. Dopiero późno w noty, gdy uczestnicy przybyli 
aa dworzec, dowiedzieli się ku niemałemu oburzeniu, 
że wycieczka w ostatniej chwili została odwołaną. 
Niejeden przez to stracił daremnie noc, ale ponadto 
wielu aarobiło sobio komtów s powodu wyjazdu, co- 
by nie było nastąpiło, gdyby komitet inaczej był so- 
bie postąpił i wczas publicsn ś6 oodwołaniu wycie- 
ozki zawiadomił, Dodać należy, że na wycieczkę zgło- 
siło alọ bardzo mało osób. 

Lwów (Tel.) Wozoraj odbyło się tu w sprawie u- 
zupełaiającego wyboru posła na sejm krajowy z mia- 
sta Lwowa poufae zebranie lwowskiego nauczyciel- 
stwa, as którem uchwalono, aby nauczycielstwo gło- 
sowało tylko na kandydata nauczyciela. 

Komisje Informaeyjae Czytelni akad. we Liwo- 
wie: Koleżankom i kolegom, którzy pragną odbywać 
studja w jednym z wyżesych zakładów naukowych 
we Lwowie i pragną otrzymuóć wyjaśnienie, dotyczące 
warunków przyjęcia do tych zakładów, wpisu, rodza- 
ju wykładów i t. p., oraz warunków życia i utrzy- 
maria we Lwowie, udsiela tych wyjaśnień najchę- 
tniej komisja isformacyjaa Czytelni akademickiej we 
Lwowie (past Mikolasza). Dla kolegów, którzy ma- 
jąc maturę gimnazjalną pragną oddać się studjom ua 
lwowskiej politechnice, będzie urxądsony w Czytelni 
akademickiej, jak w roku zeszłym, kurs przygotowaw- 
czy z geometrji wykreślnej, jeżeli potrzebna ilość tych 
kolegów się zgłosi. 
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Dyrekeją koleji państwowych we Lwowie e 
przemysi krajowy. Dyrekcja koleji państwowych we 
Lwowie przysaała pleszowskiej parowej fabryce da- 
chówek i cegieł w Krakowie, dostawę dachówek na 
rok 1905, mimo silnej konkurencji fabryki sakraje- 
wej w Nowym Iczynie. 


KRAKOW, 7 września. 
Nsbożsństwo. Jutro w uroczystość Narodzenia 
N. M. P. Nabożeństwo uroczyste i odpustowe w ko- 
ściełe Marjackim i Braci Maiejszych (00. Reforma: 
tów) u św. Kasimierza. 
W kościele 00. Karmelitów na Piasku zakończe 
nie Nabożeństwa 40-to godzinnego. 


W Katedrue na Wawelu w p'ątek w grobach kré- . 
lewskich Msza ów. ra duszą wiekopomnej pamięci | 


Assy Jagiellonki. 
Komisje egzaminacyjne. Minister oświaty sza- 
mianował na rok sskolny 1904/5 dla rygorosów ìe- 


karskich w Uniwersytecie Jagiellońskim: Komisarze 


rządowym firyka powiatowego dra Bielańskiego, ra- 
eh iR" prof. dra Ponikłę; egsaminatorami 
przy II medycsnem rygorozum: prof. dra Jaworskiege, 
prof. Pareńskiego i lekarza-szefa dyrekcji kolej! paź- 
stwowych dra Józefa Zolla; koegramiaatorami IM ry- 
gorozum: prof. dra Pieniążka, prof. Reissa i docenta 
dra Maksymiljaaa Rutkowskiego. 

Dla egsaminów farmsceutycznych komisarzem dra 
Bielańskiege, zastąpcą komisarza prof, Poaikłę; egra- 
minatorami z chemji ogólnej i farmaceutycznej pro- 
fssorów dra Olszewskiego i dra Schramma, s farma- 
kogaosji prof. dra Łazarskiego; egsaminatorami: apte- 
karsy Karola Łoarzko i Ksawerego Mikuckiego. 

Wystawa matilewś. W wycieczce Tow. Zlente- 
rja na wystawę metalową, wzięło onegdaj udsist 406 
uczestników. — Już o godzinie 3 ciej znaczna Część 
członków i gości zgromadziła się przed bramą wysta- 
wy, oczekując przybysia głównego korpusu, który wy- 
szedłazy z lokalu Tow. o godziaie wpół do & tej ro 
łączył się z oczekującymi. Na wystawie sgremadzili 
się uosestnicy wycieczki w rondzie pod pomaikiene 


St. Szosepanowskiego. gdzie powitał ich w imieniu 


presydjam wystawy pan dyrektor Karo! Rolle, pod- 
niósłazy w swoim przemówieniu, że jedyne w kraju 
stowarzyszenie, propagujące beswsgliędną tend robl, 


jest jedną z najgłówniejszych dźwigni odrodzenia kra-. 


ju, tak pod względem moralnym, jak i ekonomicznym. 
W odpowiedzi zabrał głos sekretarz Tow. p. St Slą- 
czek, który zaznaczył, że Tow. Kleuterja zwalczając 
bezwzględnie alkoholism, równocześnie organizuje ży- 
cie abstyaentów, wiodąc ich na tory dobrobyta ma- 
terjalnego i wyżyny moralue pizes wskazanie człon- 
kom pracy społecznej, jako cela życia. Wycieszka as 
wystawę jest także takim objawem działalnośsi Tow.; 
które gotowe jest zawsze popierać czynem i słowem 
wszelkie usiłowania, dążące do odrodzenia Rarodowo* 
go i społecznego. 


Przy dźwiękach orkiestry Harmonji ruszyli nastę 


paie nuczestnicy wycieczki do rotandy wystawowej: 
gdzie podsieleni sa trzy grupy zwiedzili pod facho- 
wym przewodnictwem dyr. Rollego całą wystawę. 
Jutro aa placu Wystawy odbędzie się festyn z tom” 
bolą, wśród której rozegrane zostarą fauty = pro” 
duktów znajdujących się na Wystawie. 
W asie fsstynu przegrywać będą dwie orkie* 


stry: jak zwykle orkiestra Harmonji i kapela woj” 


skowa. j 

Gremialaie w tym dniu zwiedsą Wystawę ostot 
kowie krakowskiej Resarsy urzędniczej, w liczbie 07 
koło 600 osób. 

Na wystawę zabytków naetalówych przy ulicy 
Wolskiej 1 12 przybyły świeże oprócz wapauiały | 
broasów od br. Andrzeja Potockiego, jako to: tels 
zna kasetka z XVII w., także dawne kany, 1 Nowej 
Góry, manele, naszyjniki wykopane w Sierszy s ee 
ki broBzowej, oras ostrogi różnych epok, wykopan 
w Krzeszowicach, — wresze.a cała bogata kotor 
różnych okuć i ozdób ludowych. Dalej od p. A. $ 
likowskiego otrzymała wystawa kollekoją wspaniały 
zegarów z epoki rokoko, — oras przepySzay seg” 
gdański od p. Porębskiego. 

Druk katalogu jest jeż sa ukończeniu. 

Srebrne wesele. Wozoraj w kościele Św. Kro 
proboszoz miejscowy ks. Wład. Mikulski udzieli? 5 
płańskiego błogosławieństwa p. Ignacemu Jawa 
mu nadrewidentowi koleji państwowych i jego 
żonce Stanisławie z Górskich, z okazji ich srebrn 
wesela, przyczem jubilaci otrsymali liczne tyoseo*!i s. 


Odznnezenie. Na międzynarodowej wystawie rk. 
níet 


tywczej w Pilsnie z krakowskich firm haadlo 
otrsymał słoty medal p. Lespold Aksmann, 59 
WLOTOWY. 

Z teatra Indawego w Krakowie omanik 
nam: Teatr ludowy rozpoezyaa karapanję HE % 
b. m. sxiuką Korzeniowskiego „Karpaocy G6 sk 
Przedstawienia odbywać się będą w sali LĄ j af” 
Krowoderskiej, którą obecny kierownik odnowi 

esnie upiększy”. pe 
Mk” skład personalu wchodzą : Ohraperyáka, ie” 
nia, Dulębianke, Fliegel, Froniówna, Boman, „ 
kowska, Malińska, Milska, Sraage, bea i Jose 
mański, Cserski, Fliogol, Gabryjelski, Ki b. Bobo” 
ski, Kwiniewios, Lipozyński, Mobr, Ols K, pi ko” 
ski, Robert, Wąsowicz, Wyrwics, WYS00%i, 
wiez. . 

Kierownikiem teatru jest, jak wiadomo, P. i 
miers Gabryjelski. s y! 

Losowanie sądziów przysięgłych kadencji 


s EEE : 
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atopadowej sądu krajowego w Krakowie, odbędzie się 
w poniedzisłek 19 b. m. 

Wypadek z końmi. Wezoraj po połudalu około 
godziny 4 ej, włościanin Mogiły Jacenty Rusinek, 
będąc w stanie nietrzeźwym prowadsił prees ulicę Lu- 
bies parę koni zaprsężonych do wozu, poczem chcąc 
wsiąść na wóz, wypuścił lejce z rąk, co widoczaie 
podrażniło konie, gdyż ruszyły ome nagle galopem. 
Rnsinek straciwszy równowagę, dostsł mię między ko- 
ła; zaczepionego u wozu wiokły konie aż do mostu 
kolejowego, gdzie wreszcie zdołano je zatrzymać, a 
Rusiaka besprzytomnego z pod wosu wydobyto. 

Zawozwane na miejsce wypadku pogotowie ratun- 
kowe skonststowało ciężką ranę na ozaszce w okoli- 
oy lewej stroni, oraz liczne maiejsze obrażania. Po 
mdsielenin deraźaej pomocy odwieziono Rasinka do 
szpitala św. Łazarza. 


NEKROLOGJA. 
Wacław Bartik, kupiec i sbywatel m. Krake- 
wa, przeżyszy lat 41, zmarł w Krakowie dnia 5-go 
b. w. 


Gabryelski kupnie, sprzedaje | najmnje. 
fortepiany, pianina, karmonje i piamele — 
krajowo Í zagraniczna — ROWO Í przegrane — 
za gotówką i ua spłaty — bes zaliszki. 
Repertnar teatrn mlejekiege. 


We środę 7 września: „Urzędowa żona”, sztuka w 56 
aktach Savage'a. 


Kąelk humorystyczny. 


Mama nowego typu. 

— Proszę mamy, s paaem Karolem chodziłam go- 
«ising po lesie. 

— Pocałował cig? 

— Au rata. 

— Beozozelay! Żabyś mi z »im więcej nie cho- 
dziła sm na sam. 

W restauracji kolejowej. 

Gospodars (do kelners): Porcja zająsa dla te- 
go pana. 

Kelner: Może zaproponować mu co innego, gdyż 
«zapisał się w księdze kolejowej, jako profesor... z00- 
logji. 

Z tek! narwanego filozefa. 
Zarita głupstw nie robią, gdyż do tego po- 


irseba rosumnu. 
mami | 


Kronika literacko - artystyczna. 


* Adam Stoder. „Atlantyda*. Fantazja liry- 
czna. Lwów. Nakład księgarni polskiej 1904. 

(z. 8.) Z szeregu wizyj — niekiedy istotnie 
ładnych — składs się poemat powyższy, opie- 
wający czarowny świat Marzenia, w którym pa- 
nuje królewna „cudu“. Poeta pragnie z nią pły- 
nąć na Atlantydę, wyspę wesela t ukojeń, kędy 
duch krzepi się „mocą rajskich snów“, lecz w po- 
przek drogi, wiodącej do szczęścia, staje zimna 
Brzeczywistość, w postaci „rosłego jak dąb" mę- 
że, i odpycha go od rojonych wybrzeży, mówiąc 
„Żyć nie będzie przenigdy zuchwały, któryby 
mocy mej zniósł podwaliny — bom jest ów, któ- 
ry Ulemność opromienia Światłem prawdriwem, 
a niezkłamstwem złndy*. Wcale poprawną i ada- 
tną formę utworu kazi ta i owdzie zbyt Śmiała 
licencja lub błąd językowy, w ogólności jednakże 
całość „fantazji lirycznej* da się zaliczyć do 
szozęśliwiej poczętych i wykonanych kreacyj 
najnowszej poezji naszej w ostatniej dobie. 

* „Wielkiej Encyklopedji powszechnej Ilustro- 
wanoej* pierwszej serji wyszły z6sz. 2378 do 28G0, 
kończące tom trzydziesty szósty, oraz drugiej 
serji zeszyty 258 do 26b, rozpoczynające tom 
czwarty. Pierwsza serja wyczerpuje dalej literę 
K, draga zaś literę 0. Monumentalna publikacja 
odznacza Się jak zawsze niezmiernie snmiennem, 
starannem i oryginalnem opracowaniem niezwy- 
kle bogatego materjału. 


Prezydent ministrów w Galicji. 


Jasłe 6 września. Dr Koerber przejeżdżał tę- 
dy wczoraj o godz. wpół do 9 wieczorem. Na 
powitanie zebrali się na dworen: starosta Mi- 
chałowski, prezydent sądu Małdziński, marszałek 
powiatn Kotarski, który wręczył memorja? z 
prośbą o budowę koleji do Koniecznej, łączącej 
Głalicję z Węgrami, Podobny memorjał wręczył 
burmistrz Pawłowski. Dalej zebrali się ezłonko- 
wie Rady powiatowej, miejskiej, gmina wyzna- 
niowa. Dyrektor gimnazjam Słotwiński prosił 
nien © pomieszczenie dla filji gimnazjum. 

Jaśle pożegnał dra Koerhera radea dworn 


„GŁOS NARODU* 


Zawadzki, referent sądowy dla Galieji wacho- 
dniej w ministerstwie sprawiedliwości. 

Zakopane 6! września. Dr Koerber przybył 
tu dziś o godz. 6 rano. Na dworca powitał go 
starosta z Nowego Targu, Rudzki, prezes Rady 
powiat. Zdnh z wiceprezesem, Ligocki, prezes 
Tow. tatrzańskiego Autoni hr. Wodzieki, Eljasx 
Radzikowski, naczelnik gminy Chramiec z Radą 
gminną, pos. Danielak, adwokat dr Beduarski 
jako pełnomocnik i delegat hr. Zamoyskiego, 
który nie mógł być obecny z powodu udziału w 
sądzie polubownym, wreszcie członkowie Rady 
powiatowej. 

Zakopane 7 września. Na dworca pos. Danie- 
lak wręczył dr. Koerberowi memorjat z prośbą 
e utworzenie sdu obwodowego w Nowym Tar- 
gu, a powiatowego w Zakopanem, dalej o sab- 
weneję rządową dia gminy zakopiańskiej na wy- 
budowanie gmachu pocztowego, o połączenie 
Zakopanego koleją z Węgrami, o upaństwowie- 
nie linji kolejowej Chabówka-Zskopane i o ulgi 
podatkowe. 

Z dworca udal się dr Koerber do zakłada 
dra Chramea, gdzie się odbyło śnisdanie. Po 
zwiedzenia zakładu udano się do Morskiego Oka, 
gdzie w specjalnie wybudowanym pawilonie pre- 
ses Towarzystwa tatrzańskiego Antoni hr. Wo- 
dzicki wydał bankiet na cześć dra Koerbera. 
Wzięli w nim udział, prócz gospodarstwa i dra 
Koorbera, Ramiestnik, marszałek kraja hr. Badeni 
s Synem, prezydent sądu apel. Hansner, radca 
dworu dr Rosner, radeu minist. Bieyleben, prof. 
Jordan, dr Bieńkowski, marszałek pow. dr Zdań, 
posłowie Danielak, Bednarski, dyr. Battaglia, 
Smarzowski, dr Ostaszewski-Barański t dr Chra- 
miet. 

Hr. Wodzieki wzniósł toast na cześć dra 
Koerbera, witając gu na brzegu Morskiego Oka, 
tej perły Tatr, o którą tak dłago toczył się 
spór. W imieniu wssystkich gorąco kochających 
Ojeryznę wyrasił mówca drowi Koerberowi po- 
dsiękowanie za doprowadzenie do skutku sądn 
polubownego. 

„Dzięki energji i stanowczości W. Ekse. — 
mówił dalej hr. Wodsieki — zdołano nareszcie 
doprowadzić do końca tak ważną dla nas wszy- 
stkich kwestję. Światli, wolni od nprzedseń mo- 
żowie sprawę całą gruntownie zbadali i sprawie- 
dliwie rozstrzygnęli. Obecnie przybył Erse. szczę 
śliwie do ostatniego etapn podróży. To stwarza 
dla mnie sposobność wyrażenia nadzieji, że W. 
Ekse. jako kierownik ministerstwa spraw wewn., 
z właściwą sobie bystrością zmysłem obserwa- 
cyjnym, wszystko dokładnie zwiedsił i zbadał... 
Jestem przekonany, że W. Ezscelencja użyje 
wszelkich środków, aby dopomódz naszemu kra- 
jowi, tak ciężko doświadezonemn. Dsiękuję raz 
jeszcze W. Ekscelencji za tak pełną tradów u- 
ciążliwą podróż. Żywimy zarazem nadzieję, że 
na zrozumieniu potrzeb kraju oparta Życzliwość 
dla interesów naszego kraju, wsmocni się węsłem 
osobistych wspomnień“. 

Następnie hr. Wodsieki wręczył drow! Koer- 
berowi mapę Tatr, oraz rocznik czasopisma Tow. 
tatrzańskiego. s 

Dr Koerber odpowiedział, jak następuje: 

Obok łaskawego zaproszenia Pana zawdzię- 
czam niebu, że danem mi było zwiedsić ten pię- 
kny zakątek ziemi, tę, jak ją Ezscelencja słu- 
uznie nazwał, perłę Tatr. Waspomniałaś Eksce- 
lencjo o motm bardzo skromnym współadsiale w 
doprowadzeniu do skutku sądu rozjemczego, któ- 
ry załatwił wieki trwający spór. Zapewniam, że 
będzie to trwałem wspomnieniem mego Życia, 
iż mogłem przyczynić się do przygotowania prae 
przedwstępnych, które doprowadziły d) zakoń. 
czenia tego spora. Odtąd posiadanie to zape- 
wnionem jest na zawsze, a kraj będzie nad tem 
czuwał z pietysmem | pieczołowitością. 

Pozwól mi Pan kilka tylko jeszcze wypowie- 
dzieć słów. Nie mogę opuścić kraju, aby nie pro- 
stć Pana i wszystkich, którzy mi z taką serde- 
eznością dopomogli do osiągnięcia celu mej po- 
dróży, byście Panowie przyjęli me najgorętsze 
za to dzięki. Podczas podróży mej poznałem kraj 
ten lepiej, niż go dotąd znałem i z radością za- 
zaaczam, że co do rozwoju jego jak najlepsze ży- 
wię nadsieje. Jeżeli podejrzliwość budząty wy- 
raz „brak zaufania” nigdy wogóle nie był upra- 
wniony, to mam teraz tę świadomość, że z pe- 
wnością do dobrego dojdziemy rezaltata, gdy 
wszędzie sapannje należyte zrozamienie tego, co 
jest potrzebnem. 

Jest tn jeszeze niejedno do zrobienia także 
ze strony państwa. Oto wynik mych spostrzeżeń! 
Bądźcie panowie przekonani, że rząd najpowa- 
żniejszych w tym kierunku nie zaniecha starań. 
Cznję się szczególnie zobowiązanym wobec tego 


| kraju. jakkolwiek nie zapominam, że dowody / 
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Chrystysa — poleca 
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sympatji nie tyczyły mej osoby, ale mego naj- 
miłościwiej mi powierzonego urzędu. Jakkolwiek 
te sobie uprzytomniam, to jednak wolno mi pro- 
sić Panów, abyście mnie uważali za gorącego 
przyjaciela tego kraju, za przyjaciela, który lo- 
sy jego z najszczerszemi Śledzić będzie życzenia” 
mi, naówczas gdy już w rządzie czynnego udzia- 
łu brać nie będzie. 

Dopóki jednak pozostanę w urzędzie, będę 
się niezmiennie kierował zasadami, które zawsze 
wyznawałom: Bezstronnością 'pod względem na- 
rodowym, sprawiedliwością i życsliwością. 

Serdacznia Panów żegnająt, podnoszę kielich 
na pomyślność Panów, należących do Towarzy- 
stwa tatrzańskiego, na powodzenie kraja. 

Następnie przy sprzyjającej pogodzie o go- 
dzinie 3 popoładnin udano się do Kuźnic, gdzie 
premier zwiedził zakład wychowawery hr. Za- 
moyskich, dalej Sanatorjam, oprowadzany po 84- 
lash, laboratorjach, sypialniach t hali maszyn 
przez państwa Dłlaskich. O godzinie 6 wieczo- 
rem powrócił dr Kórber do Zakopanego. 


WMUSJEA 
Depesze dzienna. 
Odwrót Kuropatkina. 

Londyn 6 września. B. Reutera donosi z Pe- 
tersburga z wczoraj wieczoru: Późnym wieczo- 
rem krążyła tu pogłoska, iż tylna straż 
Knropatkina została prawie doszezę: 
tnie zniesioną. Wielka część jego ar- 
mji znajduje się w na]jwiększem nlebezpie- 
czeńsiwie otoczenia. 

Z bitew pod Liacjanem. 

Londya 6-go wrseśnia. Morning Post donosi 
z głównej kwatery Karokiego z 3 b. m.: Rosja- 
nie, jak się zdaje, byli o wiele silniejsi, 
niż przypaszezano i stawiali rozpacz'iiwy 
opór. Ostrzeliwali oni silnie kolumnę 
Kurokiego, która chciała ich obejść. Straty 
Japończyków jednakże, s powodu złego colo- 
wania Rosjan, są niewielkie. Pod wieczór 
urządzili Rosjanie kontr-atak, Japończycy go je- 
doak odparli. 

Japończycy ped Mukdenem. 

Petersburg 6 września. Russia donosi w te- 
legramie z Mukdenn: Ponieważ nieprzyjaciel 
zsajduje się w odległości 40 kim na południe 
od Mukdenu mieszkańcy jego zactynają opusz= 
cezać miasto. Cenzurę telegramów przenie- 
siono do Charbina, wobec czego możliwem jest 
przerwanie na pewien czas sprawozdań telegra- 
fioznych. 

Londyn 5 września. Daily Chromicie donosi 
z wczoraj: Armja jap. z pod Liaojanu 
samierza w Mukdenie urządzić kwaterę zł- 


mową. ' 
Oblężenie Portn Artura. 

Londyn 6 wrseśnia. Daily Telegraph donosi 
z Czifa s wczoraj g. 8 m. 50 wieczorem: Do 
Portu Artura przybył parowiec z wielkim 
ładnnkiem mąki, powitany przez załogę for- 
tecy z entuzjazmem VII.a japońska dywi- 
zja wylądowała w Dalnem celem wzm o- 
enienia armji oblężniezej. W Porcie 
Artnra brak paszy dla koni, jarzyny ią bar- 
dzo drogie. Dzielnica chińska ma być zd6m0- 
lowaną, aby uryskać wolną przestrzeń do 
strzelania. 

De Czifa przybyło z Portu Artura około 106 
osób, które opowiadają, że twierdza była od 
d. 2 do 31 sierpnia bez przerwy ata- 
kowaną, głównie na froncie wschodnim. Ja- 
pończyków wszędzie odparto. 

Londyn 6 września. Daily Chronicle donosi 
z Czifn = wczoraj: Japońska armja pod Portem 
Artura cierpi bardzo z powodu febry. Blo- 
kada Portu Artura nie odpowiada swemu celo- 
wi, gdyż załoga jest dostatecznie (?) zaopatrzoną 
w żywność. Tradniej natomiast idzie zaopatry- 
wanie w amunicję. Japończycy oczekują eo- 
dzienie ponownego wyjazdu floty ros 
z Porta Artara. 

Jeszcze nekroleg „Ruryka“. 

Petersburg 6 września. Aleksiejew nadesłał 
earowi telegraficzne sprawozdanie, złożone przez 
porucznika okrętowego „Iwanowa'*, o zniszese- 
nia krążownika „Raryka* w walce dnia 14-go 
sierpnia. — Sprawozdanie nie zawiera nowych 
szczegółów i donosi tylko, że kapitan okrętu, 
Trasow i kapitan Chłodowski zarsz na początku 
bitwy Śmiertelnie ranni, zginęli. Z 24 oficerów 
9 zginęło, a 9 było rannych, z 803 marynarzy 
około 200 zginęło, a 278 było rannych. Japoń- 
czycy przawieźli jeńców i rannych do Saścho. 
Aleksiejew z nznaniem podnosi ogromną 
troskliwość, z jaką Japończycy pie- 
lęgnają chorych. Księdza Aleksisa, którego 
nie uważali za jeńca, wypuścili na wolność. 
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Flota bałtycka. 

Petersburg 6 września. Wezoraj popołudnia 
ear z carową i wielkimi książętami udał się do 
Kronsrtadu, gdsie oglądał pancernik „Oreł”, a 
nastąpnie odbył przegląd całej eskadry, słożonej 
s pancerników : „Kniaź Suworow“, „Borodziao*, 
„Car Aleksander III", „Nawsrin*, „Sysoj wiele- 
bij*, „Owablja* i krążowników: „Ńwietlana”, 
„Aurora*, „Dymitr doński”, „Almas* i „Admi- 
ra? Nachimow*. 

Depesze nocne. 
Nowa bitwa. 

Paryż 7 września. (Tel. wł.). Tutejsze wyda- 
nie New-York Herald donosi z głównej kwatery 
Kurokiego z Tusen, że Japończycy sapanowali 
nie tylko nad linją kolejową, ale także 
obsadzili drogę mandarynów, wiodącą 
ku Makdenowi. 

Obecnie teczy się zacięta bitwa wszyst- 
kich wojsk Kuropatkina z całą armją Karekle- 
go. Kuropatkin podobnie jak pod Liacjanem, 
musi i tutaj walczyć na dwa fronty. Baterje 
japcńskie, które już z początku bitwy sza- 
jęły dominujące pozycje, ces góry 
sapewniło im zwycięstwo, obecnie o- 
Btrzeliwują plac boju. Japończycy, dzięki 
dobrze przeprowadzenemu atakowi 
na bagnety zajęli pozycje, które przesina- 
ją lluję odwrotewą ku półnecy. 

Dotychczasowy przebieg bitwy każe przypu- 
szczać, że wielka część armji Kuropat- 
kina będzie musiała kapitnlować, a 
reszta musi pójść naterytorjum chiń- 
skie. 

Straty obustronne do tej pory nie znane, mu- 
szą być jednak bardzo znaczne. Po stronie 
japońskiej zginęło bardzo wielu oficerów, 
pochodzących z pierwszych domów Japonji. Zgi- 
nęło również dwóch japońskieh jenera- 
łów-brygadjerów. 

Londyn 7 września. (Tel. wł.) Z Sinmintin 
donoszą, że główna cześć armji Kurepatkina jest 
już odcięta. Podobno x Makdena ruszyły 
wojka na pomoc. 


Ped Jantai. 

Teklo 7 września. (Urzędownie). Część wojsk 
rosyjskich stoi w Jinszulisu na południe od Jan- 
ial, gros rosyjskie zaś w Janisi. 

Teklo 7 września. (Reuter). Wczoraj sto- 
cezono na północny-wsehód od Janta; 
zaciętą walkę. Japończycy maszerują według 
pasma górskiogo na wschód od kolei żelaznej 
w kierunku północnym. W odległości 30 
mil na południowy wschód od Mukde- 
nu stoczono liczne potyczki. Rosjanie 

Bzachują Kurekiego, podczas gdy rosyjska armja 
z Lisojanu, zdąża w kierunku północnym, 

Lendyn 7 września. (Tel. wł.) Daily Mail 
donosi, że w nocy x 5-go na 6-go b. m. Japoń- 
czycy zaatakowali Rosjan ped; Jautal od pół- 
nocy i wschodu. Ogień artylerji Japońskiej 
był tak silny, że Rosjanie ponieśli ciężkie 
straty, a nadto ezęść lch spuściła pezycje | 
w ucieczce podobno dotarła jaś do 
Mnukdenu. Pozostałym grozi odeięcie. 

Tekle 7 września. Biure Reutera donosi z d. 
6 bm. gods. 2 pop.: :»x słychać, Rosjanie 
cofnęli się poza Jantai. Kuroki ebsadził 
Jantai. 
Nad rzeką Tóltse. 

Londyn 7 września. (Tel. wł.) Daily Mail do- 
nosi s Tokio, że dnia 4 b. m. po strasznej 
bitwie od godziny 3 do 9 tej rano nad rzeką 
Taitse, Japończycy zmusili część wojsk 
rosyjskich, stojących jeszcze na le- 
wym brzegu Taitseho, do złeżenia broni. 

Straty rosyjskie oceniają na 30 


tysięcy ludzi. 
W Charbiale. 


Londyn 7 września. (Tel. wł.). Do Charbinu 
przewożą tak ogromną ilość rannych, %6 tamtej- 
szo domy nie mogą ich pomieścić. Z tego powo- 
da po sa obrębem Charbina budują specjalne 


baraki. 
Przygnębienie w Petersburgu. 
Paryż 7 września. (Tel. wł) Nawet dxienni- 


Tani Sklep Chrześcijański 
„pod Kościuszką Bielizna 


Kraków,uł. Mikołajska L. 1 


j ki przychylne Rosji, jak n. p. 


„GŁOS NARODU" 


Echo de Paris, 
donoszą e Petersburga, że wiadomości o klęsce 
Kauropatkina wywołały tam zupełne przygnę: 
bienie. Koła rsądowe nie tają się z tem, że 
przyczyną katastrofy była korrupoja w ad- 
ministracji wojskowej i cywilnej, a 
nadto jenerałowie rosyjscy nie doro- 
śli do powierzonych im zadań. 

W Petersburgu obawiają się, że lady asja- 
tyekie pod rządem rosyjskim mogą obecnie wznie- 
cić ruchy i chwycić za broń. 

Berlin 7 wrseśnia. (Tel. wł.). Berl. Tagi. do- 
nosi s Petersburga: Opinja rosyjska dopiero te- 
raz przychodzi do poznania ogromnej klęski Ku- 
ropatkina. 24 tego powoda ponawłają się ostre 
krytyki srmji rosyjskiej, zarzucają jej, że nie 
biła się tak, jak się bić powinna, i jak się tego 
po niej spodziewano. Szczególnie ostro w y s8 tę- 
pują przeciw kawalerji rosyjskiej 
na którą tak wiele liczono, m o której 
dsiałaniach właściwie nie było słychać, a prze- 
cież Kuropatkin miał 5 dywisji konnicy. 

Przeciw Aleksiejewowi. 

Berlin 7 września. (Tel. wł.) Korespondent 
petersburski Bert. Tagbl. donosi, że sfery rządo- 
we w Petersbnrgu nie tają już tego, iż Karo- 
patkin pod Liacjanem poniósł ciężką klęskę. — 
Z tego powodu gniew xwrasa się przeciw Ale- 
ksiejewowi, zarznesjąc ma, że fo s jego winy 
Kuropsikin poniósł klęskę. Wprawozie Kuropa- 
tkin popełnił podezas bitwy kilka błędów takty- 
eznych, jak n. p. zbyt ciasno ustawił armję w 
linji bojowej, pomimo to jednak jego błędy były 
mniejsze, niż błędy Aleksiejewa. Wszak Kurc- 
patkin podjął bitwę tylko na naleganie Aleksie- 
jewa, zatem Aleksiejew jest sa nią odpowie- 
d:ialny. 

Mobilizacja w Resji. 

Berlin 7 września. (Tel. wł.) Berl. Tagól. do- 
nosi x Petersburga, że w Rosji zarządsono mo 
bilisację 61 dywizji rezerw w Samare. 
Nadto zmobilizowano VIII. korpua. 

Z 2200 kadetów, których samianowano cfice- 
rami, już 300 wysłano na plac boju, gdyż 
w armji rosyjskiej panuje brak oficerów. 

Japończycy pad Sachalinem. 

Petersbarg 7 września. Telegram jeneral- 
łejtnanta Liapunowa do cara z dnia 6 b. m. do- 
nosi: Dziś rano zbliżyły się dwa nieprzyjaciel- 
skie okręty wojenne do Korsskows i zatrzymały 
się w odległości 7 kim. od brzegu. O godzinie 
10 m. 20 zbliżyły się dwie szalupy do resztek 
krążownika „Nowik*. Wojsko nasze otworzyło 
ogień, poczem szalupy się cofnęły. 


4 n 
KRLKGCKAMY. 
Kongres Marjański. 

Lwów 7 września. W sprawie udziału ciała 
nauczycieiskiego i młodzieży szkolnej w kongre- 
sie Marjańskim, otrzymał komitet kongresowy 
Rastępujące zarsądzenie p. namiestnika Andrzeja 
hr. Potockiego. 

„Odnośnie do odezwy de praes. 13 lipea 1904 
ce. k. Rada sskolna krajowa ma zaszczyt podać 
do wiadomości, że 1) nauczyciele i nanczycielki 
Bzkói średnich i ladowych, pragnący wziąć udział 
w kongresie Marjańskim, utrzymają na czas jego 
trwania urlop, skoro wykażą się kartą nezestni- 
ctwa; 2) młodzież szkolna, która sa pozwoleniem 
iw towarzystwie rodziców, względnie opiekunów, 
zechce uczestniczyć w uroczystościach kongresu 
otrzyma uwolnienie od nauki szkolnej; 3) w szko- 
łach ludowych i wydsiałowych męskich we Lwo- 
wie dzień 28 września b. r. będzie wolnym od 
nauki szkolnej. 

Co do awolnienia młodzieży szkół średnich 
lwowskich od nauki w tymi dain, Rada sakolna 
krajowa nie omieszka przesłać odnośnego uwia- 
domienia, skoro otrzyma w tym względzie decy- 
zję ministerstwa wyznań i oświecenia. W spra- 
wie adsiałn młodzieży tudzież gron nauczyciel- 
skich i nanezycieli śpiewu w uroczystej procesji 
dnia 29 września b. r. o godz. 4 popoładniu, se- 
chee komitet odnieść się sa pośrednictwem księ- 
ży katechetów do dyrekcji odnośnych zakładów, 
które otrzymały polecenie udzielenia w jego u- 
nad chętnego poparcia i życzliwych uła- 
twień. 


Z armji węgierskiej. 

Budapeszt 7 września. Budap. Corresp. do- 
nosi, że wiadomość, jakoby przy próbnej mobili- 
zacji 22 pułku honwedów wydarzyło się 11 wy- 
padków śŚmierei, a 200 zasłabnięć, jest zupełnie 
nieprawdziwą. Nie było ani jednego wypadku 
śmierci, a tylko 136 rezerwistów słabszej kon- 
stytucji z góry wykluczeno z ćwiczeń i odesłano 
do ee Do szpitala przewiesiono wogóle tylke 
18 ludzi. 


poleca na obecną porę: Materje wełniane, fianelki, barchamy 
Bluzki i Halki gotowe. Koce, kapy i chodniki. 
męska i damska własnego wyrobu — Wyprawy ślubne. 
CENY BARDZO NISKIE i 
Sklep w niedziele | święta zamkalyty, — Ziesesia z prowincji załatwia się odwratnie 


Ńr. 248 


Następca Piekwago. ý 

Londyn 7 września. Jak donoszą s Petersbufi 
£a, senator Platonow został zamianowany mini Nr. 248 
strem spraw wewnętrznych. 


Arcybiskup Simen przybywa da Lwowa. 

Lwów 6 września. Słewo polskie donosi, t 
arcybiskup Simon w dragiej połowie bieżącego 
miesiąca przybywa z wygnania na stały pobyt 
do Lwowa. 


7- 


Nominacje. t 

Lwów 6 września. Gazeta Lwowska ogłasza 
Presydjam kraj. dyrekcji skarbu samianowsżłu 
zarządcę gór 1 hut Aleksandra Folusiewie 
mierniesym kopalni w IX kl. rangi; inż. bnAr 
li 1 massy, Jana Lazarowiesa zarządcą gór i- 
w IX kl. rangi i elewa górnicz. Jana Kerde 
ckiego adjunktem salin w X kl. r. | 

Strejki. 

Rzym 6 września. Tribuna donosi, że w Bug- 
geru w Sardynji xastrejkowało 2.500 górnikuw 
w skutek różnicy co do czasu pracy. Wysłano 
celem utrsymania porządku wojsko, górnicy ob- 
rzucili kamieniami, a także i strzałami rewol- 
werowymi. Wojsko dało ognia, przyczem 3 ro- 
botników zginęło, a wielu odniosło rany. Osze- 
kują tam posiłków wojskowych. 

Z Bałkanu. 

Konstantynopel 6 września. Ajenei cywilni, 
tudzież inspektor jeneralny Hilmi basza, udają. 
się w przyszłym tygodniu z Monastyru do Iskiba. 

Ze strony bnłgarskiej sapewniają, że wszyscy 
wodzowie powstania macedońskiego nakazali za- 
wieszenie ruchu powstańczego. Popełniane gwal- 
ty są dziełem pojedyńczych ragorzalców, albo 
zwyczajnych band rozbójniczyck. 

Belgrad 6 września. Ze starej Serbji nadcho- 
dza wiadomości o panującej tam zupełnej anar- 
sA Zabito pięciu poważnych notablów serb- 

ch. 

? W Mitrowicy Albańczycy znieważyli Szemsż 
aszę. 

dle, pogłoski, że Albańczycy przygotowują. 
rzeź. l 


ZZ a 
$> Londyn 7 września. Król Edward nadał ce- 
aarzowi Franciszkowi Józefowi honorowy łańcenek 
Wiktorji. | 

Wiedeń 7 września, Wiener Ztg donosi: Ce- 
sarz nadał wiceprezydentowi sądu kraj. we Liwo- 
wie Stanisławowi Przyłaskiemu order żela- 
sny 3 klasy. 


Kursy telegraficzne. 

Wiedeń 6.70 września. — (Giełda pop.). —Głodzina 6— 
Marki 117:35 Renta majowa 99:35, Weg. renta korono= 
wa 97—, Akcje austr. zakładu kredyt. 64950, Akeje wąs. 
7617-76, Akcje Angiobanku 281:—, Akcje Uniobanku 585 B 
Akeje TAnderbanku 48250, Akcje kolei państ. 64075 Lora. 
bardy 89 25, Akcje fabryki broni 480 —, Akcje tytonicwe 
aj akcje Alpiny 447 75 Losy tureckie 130650, Bubie 

Cukier (stale) 2620—80, — spirytus (silny) 58:80—54), 
— rafta niezmieniona. 

Berilu G-go września, — (Giełda wieox.). —Austryachie 
Akcje kredytowe 900-90, Towarzystwo dyskontowe 188-765. 
| o RZ e i: TW | 

Muzeum narodowe. 

W Sukiennicach: zabytki malarstwa, rsedby 
i przemysłu artystycznego, zbiory ctaograficzae i wy” 
kopaliska przedhietoryczne. Otwarte codziennie od 
godz. 10 — 4. 

Muxroum im. Hutten: Czapskiego, okejmu- 
jące zbiory moset, medali, rycin i zabytków przemysłu 
artystycznego. Wolska 10. Codziennie od g. 10 — 4, 

Dom i Muzeum Jana Matejki, Florjańska. 
41. Codsiennie od godz. 10 — 4. 

Barbakan bramy Fiorjańskiej, bardze interesu- ` 
jący 7rabytek arcbitektery  fortyfikacyjnej x końca. 
XV. i początku XVI. w. Codziennie od godz. 10 — 4. 

I ZO O ZZOZ EC" A A --Ż  Z ZOO LLL 


NADESKANE. 


z 
Rubryka „Nadesłane* nie pochedzi ed redakcji, 

która też wia bierze za wią odpowiadzialności, 
Ceea 


Z dn. 2 września br. rozpoczęła lekcje 


koncos, Szkoła piwa Jadwigi Gamilow 


ul. św. Krnyża L. T- 


Peleryny Zakuiańskie 


w Bazarze wyrobów krajewych 
J. F. J. Komeudsiński, Zakopane. 
aeaee E 


Dr Michał Sliwiński 
ordynuje w KARLSBADZIE 
Mfiblbrunnstrasse „König v. Prenssem* 


L ALE. 1559 


Dome, Aluernii | Smsy Wodnej, w Of 


Nr. 248 


h wielkich do Grzymałowa; w Podw 


„GŁOS NAROBU*; 


Odjazd z Krakowa i z Podgórza: 


4.30 rano pociąg osobowy Nr. 81 s Krakowa 
447 n A ką „ 108% „ Podgórza-Płaszowa 
4.58 5 j ” n D n p przystanka 
tzes Po órze-Płaszów-Skawina; połączenia: w Spytkowicach do 
: s Ay do Wiednia i Wrocławia. 
6.48 rano pociąg pospieszny Nr. 8 z Krakowa 


» 650 ,„ 5 m np odgórza-Płaszowa 

Fet-ratoczysk ; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, 

0 Koszyc i Budapesztu (przyjazd 9.55 wieezór); w Rzeszowie Jasła 
1 do Nowego Zagórza, Chyrows, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna: w Ja- 


awiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca: w Przemyślu do Chyrowa i Nowego 
brza; we Lwowie do [okan, Stryja (a stąd od 1 maja do 14 czerwca do Sko- 
(i od 25 czerwea do 80 września do Tnchli) od 1 maja do 30 września do 


; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu do Kopyezyniec; w Bor- 
ołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
8.19 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 

8.23 = udgórza-Płaszowa 


|Pedwełeczysk ; połączenia : w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez 

adów w kierunku Przeworska, w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemy- 
do Chyrowa i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Lawo- 
go, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej; od 1 maja do 15 września 
nie powszednie, a od 16 września do 30 kwietnia co dzień do Janowa, 


mem do Brodów; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
8.30 rano pociąg mięszany Nr. 411 z Krakowa 

8.46 , 5 » n w. n Podgórza-Płarzowa 
de Wtelłozki, 
8.40 rano pocjąg osobowy Nr. 6211 s Krakowa de Kesmyrzewa. 
8.02 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa 

9.17 i 5 s 4 n  „ 1018 „ Podgórza-Płaszowa 
9.324 y n s» ny a_a 5 przystanku 

p transwersalna przez Podgórze - Płaszów, Skawinę Snchę; połączenia: 
waryi do Wadowic i Bielska; w Suchej do Żywca i Zwardonia ; 
bówee do Zakopanego; w Now. Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 


górzanach do Gorlie; w N. Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu, 


rowie do Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna. Przy tym 
kursuje od 1/V do 84/VI i od 16/9 do 30/IV 1905 s Krakowa do Ža- 


nego wóz wprost przechodzący I i II klasy. 


10.80 przed poł. posiąg osobowy Nr. 43 s Krakowa 
10.48 1014 „ Podgórza-Płaszowa 


10.48 


+ v la n ” 


LJ ” AA m » » on » prsystan 
Łkepańege | Rabkl; kursuje od 25 ngerwea do włącznie 16 września z wo- 


przechodzącemi I, II i III klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 
11.00 przed południem pociąg osobowy Nr. 13 z Krakowa 
LI A e s 7 » » p Podgórza-Płuszowa 
dwołoczysk; połączenia: w Tarnowie do S stąd do Jasła, do Nowego 
Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowego 
, Cnyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie do Iekan; w Krasnem 
odów; w Tarnopoln do Kopyczyniee; w Borkach wielkich do Grzymałowa. 
1.16 po poł. pociąg osobowy Nr. 33 z Krakowa 
1.80 „ , A mi „ 1084 „ Podgórza-Płaszowa 
1.88 . ” » n n ng r przystanku 
y | Dówięcima przez Podgórze. Płaszów-Skawinę; ia w Kalwa- 
Wadowic i Bielska; w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia. 
1.80 po poł. posiąg mięszany Nr. 461 z Krakowa 
Ea 5 « - ś nn „ Podgórza-Płaszowa 
de Wieliczki. 

1.46 po poł. pociąg osobowy Nr. 6218 z Krakowa ds Meglły i Keemyrzewa, 


2.49 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 

; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła i do Now. Sącza, od 
do 15 września także do Orłowa, w Rzeszowie do Jasła, a stąd do N. 
a, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
| Sokala; w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie do Krasnego i Brodów, 
iwołoczysk, Odessy i Kijowa, do Ickan, od 1 maja do 15 września w nie- 
święta do Janowa. 
OE po poł. pociąg osobowy Nr. 


17 » n n n n 


49 z Krakowa 
1080 „ Podgórza-Płaszowa 
n LJ n RJ ” " 9 bal prsystanku 
azege | Rabki; kursnje od 25 czerwca do 15 września włącznie æ wo- 
zost przeehodzącemi I, II i III klasy s Krakowa do Zakopanego i Rabki. 
.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 
k TI i A w n » Podgórza-Płaszowa 
do Stróż; połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza. 
A0 wieezór pociąg mięsuany Nr. 463 s Krakowa 
„61 „ Podgórza-Płaszowa 


» n n n ” 
do Wiellozki. 
006 wieczór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa 
mo , A b „ 1016 „ Podgórza-Płaszowa 
e >» 5 n -przystanku 


transwersalaa: przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, Buchę; nia : 

nie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia; w Kiler H nis, 
Bączn do Orłowa, Koszyc i Badapeszta; w Zagórzanach do Gorlic; 

1 pe do Meaf-Laborcz, Koszyc i Budapesztu, do Ohyrowa i Prze- 

a. 

6 wieczór pociąg osobowy Nr. 6215 s Krakowa de Kosmyrzewa. 


»8 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 
W. połączenia: w Przemyślu do Chyrowa, a stąd do Stryja i Stanisła- 
| Ickanach do Bukaresztu, Konestancyi a stąd we czwartki i niedziele 
do Konstantynopola. 

) wieczór pociąg osobowy Nr. 17 s Krakowa 

Pa, n 7 7 n p n Podgórza-Płaszowa 
łeczysk; połączenia: we Lwowie do Burdujeni, Bukaresstui Konstan- 
a, Ławvcznego, Munkacza i Bułapesstu; w Krasnem do Brodów i 
* Tarnopolu do Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
[56 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 s Krakowa 
P’ s » » Toe Płaszowa 
Wela; połączenia: w Bierzanowie do Wieliczki, w Tarnowie do Stróż, 
Jasta, do Nowego Sącza, a 
dapeaztu, w Dębicy do 
p kn Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Jora Zagórza, 


—i 
È 


p ja i Ławocan Janowa, do Rawy Ruski i Bełuca; rasnem 
m: w Tarzopon, do Stryja, Erama - p 


0 w nocy pociąg osobowy Nr. 


H 

mo a.» o -przystenku 
Sącza; przez Płaszów, Skawinę, Śnch;; połączenia: w Jha- 

cza do Orłowa, Kosy gh ; Yy Szabla te eg 
a" 8 ko Ą 

> à ST" rakotra do Zakopanego 


47 z Krakowa 
1029 „ Podgórza-Płasnowa 
p 


„WSPIBRAJNY CODZIEN PRZEMYSŁNOJCZYSTY*. 


C- lk. austryackrie koleje państwowe. 


VYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od l-go Maja 1904 roku. 


Przyjazd do Krakowa i do Podgórza: 


4.320 rano pociąg osobowy Nr. 13 do Podgorza-Płassowa ; 
440 , n n n n n Krakowa 
z Pedwołeszysk; połączenia: w Podwołowzyriach od Odessy i Kijowa; w Bork 
wielkich od Grzyzaałowa; w Tarnopolu s Kopyszynies; w Krasnem od Bred" ; 
ida Bl Mg od i ja do 14 czerwea od Skolego, od 15 
dake Romuowie Mi Tia Stanisla s l ira w i ra 
;w a isławowa, ja, Oh Now. â- 
A o a oria od ANI a ea | 0 T OTSE 


5.45 rano pocięg csobowy Nr. 1017 do Podgórza-przystanku 
5.52 » » n n 48 » =. -Płaszowa 
6.07 , Krakowa 


A na n LJ » 
z iall tranewerasizej przez Suchą, Skawinę, Podgórze-Piaszów; poł ia: 
w Nowym Zagórzu od Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla Paa O 
„dad! w Zagórzanaeh z Gorlic; w Nowym Sącm od Budapssztu, Kcszyc, 
OWA, 


6.41 rano pociąg ieszny Nr. £ do P tua-Płagzowa 
6.50 mT Ka aia 


z teken; połączenia: w Iokanach w środy i niednialje przez Konstancyę z Kon- 
stantynopola, eye da Konstancyl), codzień od Bukaresztu; we Lwowie od 


Budapesztu, Ławocznego, Stryja; w Przemyśla od Nowago Zs- 
górza, Chyrowa. 

7.19 rano pociąg mięszany Nr. 466 do P wa-Płaszowa 

7.30 , r » nn nm wa 


z Wieliszki. 
7.45 rano pociąg ogobowy Nr. 6818 do Krakowa 
z Kesmyrzewa | Meglły 


7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1088 do Podgórza-przystanku 
tm U U mo n » n -Płaszowa 


» n » n „82 » Krako wa 4 
z Oświęcima; połączenia: w Oświęcimie od Wiednia i Wrocławia; w Spyt- 
kowicach od Snchej, Wadowic; w Kalwaryi od Wadowic. 


8.83 rano pociąg osobowy Nr. 18 do P Płąszowa 
8.45 Kakoma 


a n n P n n 
z Padwałeszysk; : w Podwołoczyskach od Odessy i Kijowa; w Tar- 
nopolu od Kopy ec; w Krasnem od Kijowa i Brodów ; we Lwowie od 
Bukaresztu, Bm dujeni, Ee doi wa Ławocznego Stryja, Janowa : 


w Tarnowie od Nowego Sącza, 


10.28 rano pociąg miesz. Nr. 1081 do zi Di 
10.85 -Płaszowa 


z Oświęcima; połączenia: w Oświęcina od Wiednia i Wrosławia; w Podgó- 
rzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa 


two przed poł. pociąg mięsz. Nr 468 do Pod „Płaszowa 
. u LI LJ LJ LĄ a 
z Wieliczki; połączenia w Podgórsu-Płaszowie od Oświęckna, Wiednia i 
Wrocławia. 
— 1005 po poł. peciąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 
à z Keomyrzewa | MagHy. 


118 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Po Pławzowa 


y » a n n n P owa 
z Tarmopeła: połączenia: w Przemyślu od Budapesztu, Koszy: Mesó-Laborca; 
Now. ZAGORE A Chyrowa; w Jaroaławin od Sokala, Lawy ruskiej w Rsesno- 
wie od Jasła, w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezia, w Tar- 
nowie od Orłowa N' wego Sącza, Jasła i Stróż. 


1.984 po poł. pociąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwewa; połączenia: we Lwmiwio od Odessy, Kljowa od Rrodów i Krasne 
go, od Burdujeni, Budapesztu, Munkacza, Ławosznego, Stryja, Rawy Ruskiej 
Janowa; w Przemyśln od Chyrowa; w Przeworska od Tarnobrzegu. 


1.47 po południa pociąg ogobuwy Nr. 1018 do Podgórza-przystanku 
2, n » n n n » 9 -Plassowa 
Krakowa 


0057 38 R 
z Zakopanego | Rabki; kursuje od 25 ezerwea do włącznie 15 września. 
4.17 po poł. pociąg osobowy Nr. 1011 do Podgórza-przystanka 


„26 ` -Płaszowa 
4.40 H » M o E 4a 4 Krakowa 
z ilal! tranawarsajne]; przes Suchą, Skawinę, Podgórse-Płaszów; połączenia : 
w Nowym Zagórzn od Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla 
przes Chyrów ; w Zagórzanach x Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; w Ohakówce 
od Zakopanego; w Suchej od Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska, Wadowie. 


6.19 wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórza-Płaszowa ; 

6.25 = » - „zwa Krakowa 
z Pedwełeczysk; połączenia: w Podwołoczysknók od Odessy i Kijowa; w Kra- 
snem od Brodów; we Lwowie od Stanisławowa, nimer fe = unkacsa, La- 
wocanego, Stryja, Rawy Ruskiej, Janows; w Przemyślu od Nowego Zagórza 
i Chyrowa: w Przeworsku od Tarnobrzega; w Tarnowie od Nowego Sącza, 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, od 1 lipea do 15 września od 
Budapessta i Koszyc; w Bierzanowie od Wieliczki. 


7.10 wiaczór pociąg osobowy Nr. 6316 do Krakowa 

z Kecmyrzewa. 
8.54 wieazór pociąg osob. Nr. 1086 do Podgórza-przystaaku 
9.00 Ą Płaanowa 


oświ i, Skawa” Wi dnia i Wzocła ia w Spytk 
z cima: połąga:: w e ie i wia; w e- 
kiah oi Sierszy Wodnej, Alwernii. 


eiki ZEP JE 40 P 
n n n 


ww» pn 


rza-Płaszowa 


td rano pociąg osobowy Nr. M do Płaasewa 
[U 


(i a 9 n n n Kı wu 
z Rzsszewa; połączenia: w Rzeszowie od Jasia; w Dobiey od Reawadowa, 
Nadbrzesia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Orłowa, Nowego Sasa, Stróż, 
Nowego Zagórza i Jasła; w Biecaanowie od Wielieskl. 
10.41 w nocy pociąg osobowy Nr. 1081 do 
10.47 , b S ś D 
1L.10 , x 5-9 


wym Sączu od 


n 


taya 
ay wa 


Budapes, 


w Kalwaryi od Bielska i Wadow 


-y a w ata rea: w Ay 


„GŁOS RAROBU*. d 


Poleea się nowe dzieło jubileuszowe 
objawienie się i cuda w Lurd 
Najśw. Maryi P. Niepokalańie 

Poczętej. 
g najautentyczuiejszymi dowodami ma 
podstawie lieznych ówiadestw lekar- 
skich, wedle dzieł: „Lourdes et sej mi- 
raoles* i les grandes guerisons do Lo- 
nrdes* Dra Bolssarie, naczelnego wka- 
rza kliniki w Lourd, opracował X... 
Kraków Kopernika 26. — Dzieło te 
jest bardzo odpowiedniem ezytaniew 
na ten rok jubileuszowy ogłoszenia 
dcgmat1 Niepokalanego poczęcia XN. 
Maryi P. i może wielce się przyczynżć 
do ebudeenia i ożywienia wiary, erag 


nabożeństwa ku Najśw. Pannie a za- 


razem będzie niękną pamiątką jabiłe- 
nuszn Wydanie w wielkiej 8-08, 
szdobiene około 100 Minstracyami. — 
Wydaw:a pragnąc, aby to dzieło przy- 
czyniło się do większego uwiebiemia 
Maryi aby mogło być w rękach wszyst- 
kich ustanowił wyjątkowo niską cenę. 
Wydanie dwojakie: 1 Obszerniejsze 
28 arknszy drnku, 324 stron, na bar- 
dzo pięknym papierze, a broszurowane 
l kor. 50 hai 2 w pięknej | ozdobnaj 
oprawie w płótno angiel 2 k. 50 hał. 
Wydanie mniejsce i rańsze, 20 arka- 
szy draku, str. 293, z tą samą iłością 
rycin: u. broszarowane: 1 kor. b. opra- 
wne w płótno ang. 1 kor. 50 hał. — 
Do nabycia: Administracya wydawniętw 
Kopernika 26, i wa wszystkich księ- 
garniach. W Warszawie: u Gebsthnera 
1 w Kronie3 Rodzinnej. 2911 2 € 


„KAWA ZOFOWIA” 


polecona przea krakowskie Towa- 
rzystwo lekarskie jako wzorowe 
przyrsąizony przetwór krajowy, — i 
(odpowiadający wszelkim wymogom 
dyetetyczny.n. Wszędzie do nabycia. 
Waśniewski i Łuczke 
Podgórze, przy Krakowie. 
2368 1 0 


NZSEDOŻRZZARZE mak 


EPILEPSYA. 


Kto oierpi na padaczkę, kureze i iame 
nerwowe przypadłości, niech zażąda o 
tem broszury. Do nabycia darmo i e- 
płatnie przez privil. Schwnnen-A 
Frankfurt a. M. 1464 9 86 


UCZEŃ 


s ukończoną %-go klasą realną lub gi- 
mnaryałną znajdzie zarar nmieszczanie 


w Gukierni Lwowskiej 
i fabryce ezskolady 


JANA MICHALIKA 


Kraków Floryańska 45 2777 l4 15 


Mamy zamiar, na zbliża 
jacy się sezon jesienny 


kilku Panów 


do podróży i czynności, w 
miejscu pod korzystnymi wa- 
runkami zaangażować. 
Fachowe wiadomości nie- 
konieczne, a czas próby na 
nasze koszta. 2886 8 8 


Filia Towarzystwa im. „oige“ 
Kraków, Floryańska. 
Strasznie nędzny kaleka 


który wskutek kilkuuastoletaiej nien- 
leczałnej choroby cierpi z żoną i 8-ma 
dsiećmi niedającą się opisać nędzę bła- 
ga o wsparcie. Oby Bóg poruszył sorea 
litościwych osób, aby otworzyć raszyły 
dobroczynną dłoń swoją dla tych, któ- 
rych życie od kilkunastu lat jest nię- 
przerwaną drogą krzyżową, a spełnia- 
jąc ten akt prawdziwie chrześdojsń- 
skiego miłosierdzia usłyszą kiedyś te 
słowa: „Coście uszynili dla jednegu 
z tych optussezonych, toście dia mnie 
uczynili“. Łaskawe choćby najdrobniej- 
sse datki przyjmie Adm. „Głosa Na- 
roda”, dla „Nędzarza”. 2853 5 16 


Wyrobiony interes 


ulica Zwierzyniecka L. 3£ 
zupełnie odnowiony sklep, dwa pokaje, 
separatka i knchnia z piwnicami i stry- 
ehom jest zaraz do wynajęcia. Modia 
być podzielone, sklep i dwa pokaje, 
soparatka i kuehnia. Bllesza wiadumowi 
a właścicieia tamże na II p. 278666 


Rzadka sposobność! 
W wysoko położonej ekviiey Krakowa, 
20 minnt od tramwaju, do sprzedzzia 
zaraz lub wynajęsia od 15 paźdaieraika 
dem s ogrodem warzywnym i owo- 
eowym. Adres | ipb pra 120- 


B ,€ LOS NARODU" 


-Młżaien: ksiegarni tatoliette 
Dra Władysł. Miłkowskiego 


Kraków, 6. św, Jana (Hotel Baski) 
wyszla ówieśc ksiązka do nabożeństwa 


pod tytułem: 
Modlitewnik katolicki 
zblór modlitw najpotrzebniejszych 
przeważnie odpustan! obdarzonych zeb- 
Fali ułożył kn. M. IB. (str. 400 w 89-ce). 
Książeczka ta, rawyrająca najwsnio- 
Gejsze modlitwy, drukowana bardzo 


l 
ER 


Posznkaje posady Kasyerki 


z kancyą lub bez. Post rest. „T. Z. H.“ 
Kraków. 2923 1 3 


DROGUERYA 
pierwszorsędna w Krakowie przyjmie 
rutynowanego pomocnika i starszego 
praktykanta zaraz lub od 1 paźdźier: 
nika. Zgłoszenia do Adm. „Głosu Na- 

rodu“. 2917 1 3 


AKADEMIK 
posaukuje zajęcia biurowego w godzi. 
nach przed lub popołudniowych za ni- 
skiem wynagrodzeniem. Zgłoszenia pod 
lit. „M. M.*, do Adm. „Gł. Narodu“. 

2918 1 8 


kupię fortepian 


lub pianino używane Zgłoszenia pod 
„A. B.“ post. rest. Rajcza. %919 1 1 


" PIEKARNIA 


wraz z urządzeniem do wynajęcia 
każdego czasu przy ul. Sziak Nr. 29. 
Wisdomość Rajska 22. 2940 1 3 


Wyborny miód pszczelny 
(świeży lipcowy) najlepszej jakości 
wysyłam po 6 kcr. opłatnie w 5 kg 
blaszankach M. Michałowicz Mikalńce. 

4914 1 25 


Pudel czarny. 
trosowany, rasy angielskiej, okaz nie- 
zwykły. jest z powodu wyjazdu tanio 
do sprzedania. Wiadomość u fryzyera 
Szpitalna 19 Kraków. 2913 1 3 


„tow da Wszystkich. 
Winogrona 
kuracyjne codzień świeże 


wysyłam do kaadej miejscoweści 
koszyk 5-cio kilowy za pobraniem 


BADEŃSKIE Kor, 3'50 
 ERLAUSKIE Kor. 3'00 


Z poważaniem 


Kraków, Szewska 2. 


A Handeł Dellkatesów, Owoców zagra- 
niczpych | krajowych. 2809 


T. K£CZERWIŃSKI 


Objazdowe" Przedsiębiorstwo Ogrodnicze 


Kraków, ul. Łazienna L. 5, 


E się wraz xe swym do. 
orowym. personalem: umie- 
jętnego cięcia drzew, projektowania 


dów, wyrabiania win i przerobów owo- 
cowo warzywnych. ułatwiejąc również 
sprzedaż tychże. — Ceny tak u 
miarkowane, że Osobom i z dal 
szych stron opłaci się mój przyjazd. — 
Zamówienia wrześniowe mają plerw- 
ezeństwa do oem znacznie zniżonych. — 
Wyjazd za granicę w każdej chwili 
wolny. 2915 1 20 


Obrazy olejne i rodzajowe 
po cenach bardzo nizkich. 


własny wyrób ram wszelkiego 
rodzajn, najstarsza firma w tym zawo” 
dzie Ra miejscu, rok założenia 1866 


E. LEICHTA w Krakowie 


ulica Pijarska przy bramie Fleryańskiej. 
1767 1 0 


w guawes: Dr. Antoni Beaupré. 


ek 


Baa add YV YYYYYYYY 
zakładania i doglądania różny: h ogro- p 


= 
m przewozi najtaniej i najwygodniej pasażerów 
m i towary z Tryjestu do Nowczo Jorku. 


3 
3 


Tylko patent. maszynką „Fenix“ 


można zrobić lekko i ładnie 


506 papierosów na godzinę! 


Do nabycia po $ kor. za sztukę, w 5-cin grubościach tutek, w pierwszo- 
rzędnych trafikach i handlaek galanteryjnych, lub 


ma poprzedniem nadesłaniem 


keron 3.30 u firmy 12890 2 0 


Howarth i Kleczeński*, agescya handlowa we Lwowie. 


Wielki wybór tanich nowości 


w wełnie, jedwabiu, flanelach, barchanach 


i konfekcyi damskiej 


| POLECA |: 
j| Magazyn Henryka Schwarza |: 
| Kraków, ul. Grodzka L. 13.  |[$ 

Telefon Nr. 43. 2925 1 0 


e NOWOŚĆ!!! a 


Cook’a & Johnson’a 


amerykańskie patent. pierścienie pa nagniotki. 
Najlepszy i najpewniejszy środek teraźniejszośel, znakomicie 


działający i natychmiastowa uśmierzający ból. Uo nabycia we wszystkich apte- 
kach | drogueryach. 1 sztuka w kowercie 40 hal., 6 sztuk w pndełeezkn 1 kor. 
Przy przesyłce pocztą 20 hal. więcej. 


2011 10 10 
Główny skład „zum Samariter* Graz, 


Wyręczne zasłępsłwo w Reprezeniacy! SZCZa- 
wy Krondoriskiej. 


RRARÓW „> GRODZRA 48: 


SAVAT E hni 
WŁAD EN 


A KEP AKA BE AO PE 


I NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY 


JANA WOLNEGO 


Główny skład i fabryka trumien przy ullcy św. Tomasza L, 4 (tuż przy U 
plaen Szczepańskim) Telefon Nr. 381, Filia uł. Kopernika L. 6. JI Ę 


M) Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie Hf 


D 


' Ą A ES formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również $$% 
Antoni Siekacz | l 


; R UWAGA. Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż sA 
zy mają własny wyrób trumien, so jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden py 


podejmuje się przewosu zwłok do wszystkich krajów Europy. 
Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. ? 
Posiadając własne K A T A KUMBY, odstępuję miejsca pojedyncze na R 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoka do tymczasowego przechowania. i 


z nieh nie ma fachowego uzdolnienia, a tem samem i trumien mu $ 
| wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo to mam 
i faktycznie trumny wyrabiam. 


Ei enat 


z 
3 


= 


ANGIELSKIE akcyjne TOWARZYSTWO 


„GUNARD” w LIWERPOLU 


Następujące parowce odchodzą «4 Tryjestu: 
„SLAVONIA* dnia 17-go Września 1904 r. 
„PANNONIA“ 1-go Października ,„ 
„ULTONIA“ 15-go m 


Zastępstwo dla Galicyi z W. Ks. krakowskiem 


JÓZEF EILE Lwów, Brajerowska 6, „Z 


2048 48116141 4041404541484000000040414644444444K3 


Redaktor odpowiedzialny: Br. Antoni Beaupré. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w 


„WSAJMYPIER CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


UUUDUC 


ORIADY. 


zdrowe i smacrne po bardzo przystę- 

prych cenech dostać można w pezsyc- 

nacia Stefanii Mostowskiej, przy ulicy 

Sławkowskiej 1 6, II p. Obiady wy- 

udaja się do domów j na miejsen. 
2932 2 


Do wynajęcia zaraz 
pokoje z meblami iub bez centralne 


ogrzewanie. gaz, wodociąg. Warszaw. 
ska 3. III p. 23821 10 


Do sprzedania 
lustro z konsolą (trumesu) dębowe 
lampa stojąsa z stoliczkiem, porcelana 
stołowa i do kawy lub herłaty. na 
6 osób, samowar. Sobieskiego 15 II p. 

2996 1 38 


Młody człowiek 


który pracował jako kierownik pisma 
większego poszukuje jakiegokolwiek 
, zejąmia. Na żądanie złoży 500 kor. 
| kaucyi. Łaskawe zgłosrenia przyj- 
muje pod „J. 8.*. Dział inser. „Głosu 

Narodu“. 23984 1 3 


LEKCYJ GRY 


na fortepianie 


udziela rutynowana nauczycielka 
uezennica profesora konserwatorynm u 
siebie w domu i poza domem po cenie 
przystępnej. — Wiadomość w Admin. 
„Głost Narodu“. 2892 8 0 


Biedny student 
z Królestwa Polsk., pragnąłby udzielać 
lekcyi języka rosyjskiego za 
skromnem wynagrodzeniem. Kraków, 
nl. Floryańska L. 19, oficyna II ptr. 


od godz. 10—12 i od 2—4. 24982 


Zawiadomienie. 
Mam zaszczyt zawiadomić P.T. Pu- 
bliczność, że wyroby masarskie 

ze znanej mej fabryki, zn»jdują się 


w nowo otwartej 

a L] ” | 
trzeciej filii 
W KRAKOWIE 287854 
w Hotelu Drezdeńskim. 
Dziękując za dotychczasowe poparcie 
P. T. Publiczności, upraszam o dalsze 

względy i pozostaję z poważaniem 


Franciszek Gargul. 


i świeży (lipom 
Miód pszczelny Promy) R 


ioka, kuracyjno-deserowy, bez żadnych 
domieszek, wysyła w blaszankach po 
5 kg., z pasiek własnych, już opłatą 
poczty za ? kor., z powołaniem się na 
niniejsze ogłoszenie. Zarzad Dóbr zlem- 
skich i paslok Zygmunta Lityńskiego 
w Niemikoweach, poczta Słemikowoo. 
2841 7 0 


PDA: UOP n ONG POSTY EC TYDZ A KOZA AT 


| Jako nawóz jesienny | 


jest 


Maczka inilowa Thomasa 


ze znakiem 


należycie zastosowana, majtańszym i najlep- 
szyma nawozem fosforowym pod wszelkie uprawiane 
rośliny. 


| Fabryki Fosfatów Thomasa. 
a St. z. z o. p. w Berlinie. 


Pouczające broszurki i cenniki udziela bezpłatnie i franco 
tudzież utrzymuje główny skład 


, JÓZEF KARRACH, Lwów Jagiellońska 22. 


$ Baczność przed żużlami małowartościowymi 
M i fałszowanymi. 


> 
DA 


ž 

4 
$ 
rd 
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Dzwonki 


Bielsku. 


NE 


„6ŁOS NARODU’ 


ENDO 


i telefony 
urządza bsjecznie tanio bezzwłocznie i z gwa- 
rancją roczną A w 
"PRACOWNIA MECHANICZNA ROERE] 
Stanisława Leśniakowskiego 
przy allcy Grodzkiej L. 48 obok kościoła św 
Piotra, telefon Nr. 308. 


W drukarni W. Korneckiego w Krako! 


Nr. 248 


Potrzebny zdolny subjekt 


uczeń 
ze szkół, do Cukierni W. Nowaka 
w Bochni. 2865 5 8 
Inteligentna, uzdolniona 


zarządczyni domu 
poszukuje obowiązku zaraz na pleha- 
nię lub do wdowca. post. rest, „Dora“ 
Dębica. 2876 8 


24.000 koron 


12.000 koron Å. 
6.000 koron 
są do umieszczenia na I-szą hipotekę: 
po Banku. Wiadomość w Administr- 
„Głosu Narodu”. 3868 2 B 
są 


Apteka w Ciężkowicach 
poszukuje ueznia z ukończoną 
6-tą klasą gimnazyalną. Warun- 

ki korzystne. 2820 5 8 


Do sprzedania 
zaraz fortepian i garnitur mebli sa- 
lonowych, Straszewskiego 6, II piętro.. 

2891 92 8 


Ważne dla pracowniczek 
Potrzebna maszynistka do pońezóch 
bez różnicy wyznania. Krzyża 5 parter. 

2861 3 8 


Udzielam lekcyj 


przygotowawczych do egzaminu z ras 
chunkowości ogólnej, państwowej i ku= 
pieckiej, wedłng ostatnich wymagań. 
© k. Komisyi egzaminacyjnej. Lekcye 
mogą się odbywać pojedynczo lub zbio- 
rowo. — Warunki bardzo przystępne.. 
Wiadomość w Krajowym składzie 
płócien korczyńskich Kraków, ulica. 

Floryańska L. 26. 260260 
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Dystaryusz sądowy 


obznajmiony kilkunastoletnią praktyką 
z manipnlacyą sądową, poszukuje po. 
sady pisarza przy sądzie, u pp. słwo- 
katów lub notaryuszy. — Zgłoszeni 
pod adresem: „A. G.“ ulica Kartosza 
Nr. 8 Kraków u W. M Świderskiego. 
2686 5 0 


WDOWA 


po urzędniku, bez emerytury obarezon 
liczną rodziną, wyniszczona długołe 
tniemi cierpieniami i chorobą, bez da 
chu nad głową i bez kawałka chleba 
zwraca się do ludzi miłosie:nych i bła 
ga o przyjście jej z pomocą. Adres 
wskaże ewentualnie przyjmuje datk 
Adm. „Głosu Narodu“. 3838 8 0 


~ 


i 
Í 


g 


gwiazda 


2410 18 25 


p Sty + 
BN WWW, 


EPPO 
BNS 


elektryczne 


80 j 


2741 


